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kmmwą p r z y j a z d  m i t r .  S z e p t y  u l e p
nis był im s p e te n lą  dla pewnych sfer.

(Te’eg am własny „Gazety Porannej".)

W  związku z szeregiem informa­
cji, które otrzymaliśmy w  sprawie 
powrotu niespodziewanego księdza 
metropolity Szeptyckiego, do kraju 
który to fakt spotkał się z bardzo 
ożywionemi komentarzami, zarówno 
w społeczeństwie polskiem jak i ru- 
skiein, jakkolwiek odmiennie ocenio- 
ncini, dowiadujemy się, że pfewne 
sfery ruskie b y ły  już od dawna w ta­
jemniczone w  zamierzony powrót 
ks. Szeptyckiego, a dużo do myśle­
nia daje fakt, że wiadomość o jego 
chorobie była puszczona umyślnie, 
aby uśpić czujność w ładz polskicłi- 

rgranicznych.

( i r i r a  na im  
w t a i.

Przem yśl. (Te!, wł.). Onegdajsry 
pociąg pospieszny, który szedł z 

>Wiednia do Lwowa był oczekiwany 
w Przemyślu na dworcu kolejowym  
przez grapę Rusinów z  ks. biskupem 
'Kocyłowskim  na czele. Ks. biskup 
Kocyłowski. mimo, iż. został naj­
prawdopodobniej przez tajnych w y ­
słanników Szeptyckiego poinformo­
wany dokładnie o  dniu przybycia 
Szeptyckiego do Polski, względnie 
o prze jeździ e jego przez Przemyśl 
do Lwowa, oczekiwał z  oznakami 
wielkiego zdenerwowania na pociąg 
na dworcu kolejowym w  Przemyślu. 
W  chwili, gdy pociąg ten zajechał na 
peron, ksiądz biskup Kocyłowski naj­
prawdopodobniej pomieszał w óz sy­
pialny z wagonem restauracyjnym, 
bo od kucharza wagonu restauracyj­
nego usiłował zaczerpnąć informacji 
o ks. Szeptyckim. Kucharz wozu re- 

, statiracyjnago był widocznie już po­
informowany o całem zajściu na 
granicy, ponieważ istotnie udzieli in­
formacji ks. biskupowi Kocyiow-
* skiemu, który odrarou zorientował się,
• że metropolita został aresztowany 
-przez policję polską.
ł W  ślad za Przemyślem  także ł 
*we Lw ow ie  wiedziano o terminie 
przyjazdu metropolity, albowiem na 

.dworcu kolejowym we Lw ow ie  o- 
cziełdwał przyjazdu metropolity jego 

i*rat.

 ̂ * ■* 
W arszawa. (Tel. w}. (J). Dzisiej­

sza „Gazeta Warszawska'4 przynosi 
wywiad z ministrem wyznań i oświa­
ty p. Głąbińskim w  sprawie przy­

jazdu metropolity do kraju. Minister 
stwierdził, że poprzedni rząd zgo­
dził się na powrót metropolity do 
kraju na życzenie Ojca św „ nie zda­
jąc sobie sprawę z tego, że pobyt ten 
groziłby we Lwowie wiclkiera wzbu­
rzeniem. tudzież niebezpieczeństwem 
dla osoby metropolity, a nawet roz­
lewem krwi. Min. zdaje sobie spra­

wę, że wzburzenie, jakie miało miej­
sce w e Lw ow ie na skutek pow yż­
szych wieści o nieprzychylnej i wro­
giej polityce i postępowaniu metro­
polity wobec Polski Niepodległej. 
Minister nie dziwi się ogólnemu 
wzburzeniu we Lwowie, które mogło 
by być złagodzone wówczas. ,T' ,y 
metropolita Szeptycki szezoize i lo­
jalnie stanął na gruncie pdiityki pań­
stwowości Polskiej i wezwał swych 
wiernych do posłuchu dla Rzeczy­
pospolitej.

Niestety, na ten krok szczerej lo­
jalności metropolita się nie zdecydo 
wał, a pręiekt lislu pasterskiego, za­
komunikowanego rządowi, który 
miał zamiar metropolita ogłosić, nie 
zawierał w  sobie wzmianki o Polsce, 
a tylko w  okólnikach mówił o przy­
kazaniach ojców kościoła, nakazują­
cych słuchać władzy. List ten twier­
dził dalej np.. że metropolita nie zaj­
mował się polityką, co w ustach ta­
kiego dostojnika nie może być zrozu- 
mianem, jako szczery objaw lojalno­
ści dla Państwa Polskiego.

Rząd Polski pomimo przyjęcia 
tego listu pasterskiego przez po.sl; 
Skrzyńskiego w  Watykanie, nie apro 
bował listu w pełnej świadomości i że 
osnowa iego wyw ołać musi w społe­
czeństwie polskiem we Lw ow ie jesz 
cze w iększe wzburzenie i zgoła nie o 
siągnie zamierzonego celu. Kiedy 
metropolita wyjechał > do Wiednia. 
Rząd Polski wyraził życzenie, aby w  
Wiedniu się zatrzymał, co wedle 
informacji otrzymany cli z Rzymu, 
miało być akceptowane przez kardy­
nała sekretarza stanu. Niespodzie­
wany wyjazd metropolity z Wiednia 
do Polski nastąpił więc wbrew zna­
nej mu woli Rządu Polskiego, a o ile 
wiadomo, wbrew życzeniu W aty­
kanu. ’

Rząd polski o tym wyjeździe nie 
otrzymał żadnej wiadomości. hik- 
kolwiek sfery zbliżone do metropo­
lity o tern wiedziały, skoro na dwor­
cu w  Przemyślu oczekiwał metropo­
litę biskup i liski Kocyłowski z du­
chowieństwem, a także na dworcu 
we Lwowie oczekiwał go jeden z 
księży ruskich.

Wobec niebezpieczeństwa grożą­
cego zakłóceniem porządku publi­
cznego, walką domewą we Lwowie,

OLBRZYM ŻEM SIĘ T LILIPUTKA.

(p ). N iezw yk łe  dobrane małżeństwo zostało zaw arte obecnie w Now ym  Jor- 
ku. Pan młody, niejaki M. Tlieiler, przem ysłow iec o pokaźnej postawie, mający 
ni mniej ui w ięcej jak 1 metr 8s centym etrów wysokości, poszukał sobie /.one 
w  trnpie liliputów Nowojorskiego cyrkuMetr opoli tata. t Urocza obi Oieiiica panna 
V ieg, nie sięga nawet do pasa sw ego małżonka, be ma zaledw ie 90 cm. wy­
sokości. Jeszcze mniejszą była drużua na tym niezw ykłym  ślubie, to była Cieki 
na 71 centym etrów  wysoka. —  Rycuia nasza przedstawia n iezw ykłą parę w. 
chwili • składania przysięgi .małżeńskiej
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rcąd polski zmuszony b j ł  chwycić 
się doraźnych środków celern zapp- 
;bieżenia rozlewowi krwi i możliwym 
gwałtom, któreby poniżyły godność 
metropolity i powagę kościoła kato­
lickiego. Nietylko w interesie po­
rządku publicznego, ale także w  in­
teresie powagi Kościoła i godnoś i 
najwyższych jego dostojników, rząd 
polski był zmuszony wstrzymać po­
dróż metropolity do Lwowa i udzie­
lił mu rady, aby zatrzym ał sio w 
Poznaniu, hib w  miejscowości, jaką 
mu sio wskaże, licząc sic równocze­
śnie ze stanem jego zdrowia.

Na zapytanie dziennikarzy, czy 
ministra doszły wiadomości, jakoby 
nuncjusz Lauri w jednern z pism 
czeskich wyraził się, przy omawia­
niu powrotu metropolity do Polski, 
nieprzychylnie o rządzie polskim, 
odparł minister Głąbiriski je  o po­
głoskach takich słyszał, ale nie przy­
puszcza, aby w' tej formie były 
prawdziwa —  byłoby to bowiem 
nietylko niezgodne z uświęconymi 
zwyczajami dyplomatycznymi, ale 
także i z tym faktem, że nuncjuszowi 
dobrze są znane przyczyny, dla któ­
rych rząu polski nie mógł się obecnie

zgodzić na powrót metropolity do
Lwowa. Nawet w razie przyjęcia 
metropolity przez prezyoenta Rze­
czypospolitej, jest rzeczą bardzo 
wątpliwą, czy wypłynęłoby to na zła­
godzenie w /Durzenia, istniejącego we 
Lwowie. Zdaniem ministra, w tej 
trudnej sytuacji, dyplomacja W aty­
kanu zrozumie, że rząd polski 1 W a­
tykan mają w  tern wspólny interes, 
aby sprawa cała została unormowa­
na w  sposób nie naruszający powagi 
Kościoła i jego dostojników, oraz 
bezptóczenstwa i spokoju we Lw o­
wie i wschodniej Małopoisce

Iwmti Iź R js z e g s  o ^ s c h u .
Lw ów , 25. sierpnia.

Od 'tofkwuisl u dni jesteśmy 
świadkami pewnego, na razie bar­
dzo skromnego ustalania się kursu 
na.szej -marki, idącego w  parzę z 
tendencją zniżkową zarówno ob­
cych wahit, jakoteż i akcji, zwłasz­
cza przemysłowych. Zaś ostatnie 
dwa dm przyniosły nawet dawmo już 
ćhylba iikniotowany fakt, iż czarna 
giełda objawia silniejsze tendencje 
zniżkowe wobec wysokoccnnych 
walut, aniżeli giełda oficjalna. Nie 
Przeceniając! zbytnio powyższych 
■dodatnich oDiawów należy jednak­
że wyrazić nadzieję, iż winny one W 
pieiwszym rzędzie wpłynąć korzy­
stnie na pewną stabilizację cen. bfe- 
■V> handlowe bowiem mogą przy 
nstalartini się marki polskiej kalkulo­
wać z sensem i rozsądkiem. Rów- 
uież należy sic sjxxlziewae. iż spe- 
knłóeyjtaa gorączka, jaka poazwitaia 
ogarniać ostatnio coraz szersze kre-J 
gi potoczne, straci na swej sile, co 
w rezultacie wyjdzie nar u wzysikśrn 
na. zdrowie.

Uginająca ^ię ix»d ciężarem sza­
lejącej drolżyżny łiicbiwść ma naresz-N 
(de prawo do jakiegoś lżejszego od 
dechu. Należy też z uznaniem pod­
kreślić akcję nadzwyczajnego komi­
sarza do wałki § drożyzną, w  .rezul­
tacie której wykryto olbrzymie ma­
gazyny żywnościowo w  całym lUe- 
omal kraju. Idzie jedyime o to„ aby 
jakieś tajemne a potężne wpływy  
nie stępiły ostrza tej akcji, aby zbro­
dniarzy, żerujących na organiźmio 
społecznym nareszcie chwycić za 
gardło. Nie modemy tutaj j rdnah Ż9 
oprzeć się wrażeniu, iż mckióro z 
zarządzeń nadzwyczajnego komisa­
rza chybiają swego celu. akie np. 
ogramczcniu konsnmeji mięsnej czy 
słodkich potraw w  1 estauracja^h, 
wzorowane na metodach okupan­
tów, są naśzem zdaniem zgoła nie­

potrzebne i oobiją się ono jedynie 
na skórze nitepaskujących obywateli.

W  Polsce .jest dosyć mięsa, cu­
kru i zlmża. W ie o tem każde nie­
omal dziecko. Zamiast więc patrzeć 
eibywatchm w  tal era, lępiejby zro­
bił jran kodnisa-rz, aby wyimóg! na 
Radzie Ministrów ścisłe zamknięcie 
granic dla powyższych artykułów 
żywnościowych. Walka z szalejącą 
orgią drozyźniami winna sięgać do 
podstaw i źródeł spekulacji. < kizie 
ich szukać O tom wie doskonale p. 
Komisarz. Domagamy się rón nież 
od niego, aby małiamował auetyty 
naszych przetwórców zbożowych, ij. 
■młynarzy, piekarzy et comp. O s iy  np. 
ehieba mc stoją w  żadnym stosunku 
do obecnych cen zbożowych. W ie­
rzymy. iż okazana .tuż cnergja p.

Bajdy znajdAc sims-clbe ukriKimia 
lichwy ż.vwnośckłwtó.i, która obecnie 
ti*o udałycli żniwach j ujawnienin 
żywnościowych magazynów w ca­
łej Polsce, rrte .powmna mieć wcaic 
miejsca.

Oczywiście, njż me należy się 
spodziewać jakiogoś natychmiasto­
wego i  decydującego zwrotu av g- 
becncut cieżkiem położeniu gospo­
darczo- tinansow cti i.

Wałka z wyzyskiem, walka z tą 
ipotworną mafią .spekulantów i zło­
dziej!, «.{twsi pot wać czas dłuższy. 
Lecz walkę tę należało nareszcie 
rozpocząć. Życzyć sobie tedy nale­
ży z głębi .serca, aby nasze miaro­
dajne czynnika nie ustały w  'zapo­
czątkowanej przez nie walce.

Jan Walewski.

UM\m lo w lie p  bogi w Polsce:
f

Warszawa. (Tel. wł.). (J) ..Prze­
gląd. Wieuz.'’ donosi z, Genewy. ja­
koby .śledztwo prowadzone przeciw 
zabójcy Worowskiego Oonradiemn 
stwierdziło, iż CotPacH działał jako 
narzędzie tzw . organizacji rosyjskie- 
go Czerwone*^ Krzyża, która prze­
syłała mrt nawet pieniądze. Conra­
dl 7. końcem marca far. wyjechał do 
PoLski i do Berlma. W ' z wiązł u z

pobytem jego w  Polsce Sledizwo 
żadnych faktów kompromitujących 
nie ustaliło, stwk rdziło natomiast, 
iże w  B y lin ie  Comadi p rzygo tow y­
wał zamach na Krasina i ambasado- 
r sowieckiego Berensa. Ponieważ 
jednak nie mógł się ani na jednego, 
ani na drugiego doczekać w Berlinie, 
powróci! do Szwajcarii i zamordo­
w ał W orowskjego.

Turcja ostro karze sułtana
i autorów traktatu w Sevfes.

I ondyn, (P A T ). PoiracMo. Z Kon­
ia tantynottóła donoszą, że rząd an- 
gorski ogłosił listę zawierającą na 
zwiska 150 osub nie objętych amne-

O PO N Y  R O W E R O W E
, sa bardzp elas! y me, wytrzymałe.

Prawdziwe opony ossozędnoicinwe 
dla codziennego użytku.

■ cnei -!n 1 Keprezentaej-i ua Rzeczpospolitą P o b b ą :
<WJE3!ki8l i S-ka w Warszawie.

ODI>ZT 4 .Ł : L w ó w , Trzeciego Maja, 15,

sfją z powodu podplsaitte traktatu 
lozańskiego. Na liście Znajduje się b. 
sułtan. ostatni w ie ili w ezyr oraz 
w szyscy, którzy podpisali traktat w 
S©vre.
a n g o r a  R a t y f i k u j e  t r a k t a t  

LO ZAŃSKI.
Angora. (P A T ). Zgromadzenie 

Narodowo ratyfikowało traktat lo­
zański 215 gtosami na ogó ’ną liczbę 
235 gkióntacycft.
aam m sa m st8B W sam m r& ?* m am
, O RG AN M O N AR C H ISTÓ W  

W  W AR SZ A W IE .
W  najbliższych dniach zacznio 

wychodzić w  Warszawie nowe co- 
oziem&j pruskie pismo o  kierunku 
konserwatywna realistycznym. Za- 

'ożycielamj Imansnjącynii wspomnia 
.ie pismo, są ks. St. Lubomirski i ks, 

Radziwiłł. Skład redakcji jrdż uło­
żony. Nowy użiemidą jak opowiada­
ją, stanie się wykładnikiem raonar- 
chistycznej grupy polskiej arysto- 
-racg.

T e l e g s ® a a i ^ f r*
" -o -

IL f; K O bZrU JE  1 'A S zF 'O P l ZAG RA­
NICZNY?

AVarsrawa. 'Fel. wł. (J.) W edług pod' 
w rższw ie i obecnie ta ry iy  opiatn skar­
bowa /.a nowy paszport ^gran iczn y  
wynosi SOS tysięcy marek, w m ów ien ie 
lub przedłniettie "osradanego paszjwnu 
•SóO tysięcy ta^rek. Zezwolenie na po 
w io m y  w yjazd  w  esasic trwania jesz­
cze paszportu, wym aga oplary .150 ty­
sięcy marek.

1 T D A 1 E K  M A,IATKCYVY W FJD/il.
W K R fU C K  w  ŻVCIE. 

W arszawa. Tel. wł. (J.) Jak sfycnac 
min skarbu prowadź’ obccrtc irtteuzy- 
wna pracę rrz.ygotow awcza do w yko­
nania ustawy' o  podatku maiątkowyns. 
W  sprawie tej odbywają się coosięim ie 
konferencje zainte rcsowa.nych mi­
nisterstw : skarbu, rolnictwa oraz prze­
mysłu i handlu.

ANGLJA SZUKA PO R O ZU M IE N IA  
Z FRANCJĄ 

Lotfdyn (PAT.). Pol tanio 
mes ’ omawiając odpowiedź iraocu- 
ską wyraża zadówederae z  j©i tonu i 
umiarkowania, co pozwala żywić na- 
tpzaeję że sojusznicy dojdą do trwa­
łego porozumienia. Ze szczegótnem 
^idcm-oleinejn podnosi dztennilc ustęp 
odpowiedzi fi-ancuslcie, zaznaczają­

cy. iże okupacja Zagłębia Ruhry uje 
jest bynajmniej zaborczą, lecz jest 
jedynie formą gwarancji.

Londyn. (PAT,) Reuter dowiaduje 
się, że odpowiedzi na notę francuska 
nie należy wcześniej oczekiwać, niż 
za 2 tygodnie, tj. po powrocie Bald- 
wina.

M U S 5 0 L IM  OD BIERA F R A N C ji 
x  P A Ł A C  AM BASAD Y.

Warszawa. (Tel. wł.). (J) .Prze­
gląd Wiecz2 ipocaje sensacyjną wia­
domość z Rzymu jakoby Mussolinl 
miał zamiar przymusowo wykupić 
gmach raiaca Famese, który jest 
olrscnie siedziba ambasady francu­
skiej w  Rzymie. Krok Mussoimiego 
ma być podyktowany dążeniem do 
tego, by  klejnot sztuki tego rodzaju 
jak will? Farnese stała śię własnoś­
cią narodu.

— -----
S Ł O W A C Y  DEMONSTRUJĄ ZA 

WĘGRAMI, PRZECIW  CZECHOM.
(ea) Dzień św. Stefana święcono 

jeszcze w  ubiegłym roku demonstra­
cyjnie na Słówaczyżńie. Obecna 
dzier ten ntinął “Dokoituc w  Presz 
IjurgiL Natcmiasr w  kilka gminach 
oleręgn preszburskiego pnzyszto —  
jak podają „Lidove Novmy“ «Jo de- 
monstracyj. I tak w  miejscowości 
Sa po odprawieniu uroczystej mszy 
'rabrzpłia, w  kościele węgierski hymn 
fndówy. W  Dnnaiska Streda zaka­
zały władze wy-gtosić księdzf kaza­
nie.

W Ę G IE L NA S L O W  AC Z 1 *ŻNfE, ;

(L .) Jak óonoszą tu z  Parkan (S łc  
wacja) odkryto tam na gruntach, 
należących do gminy ogromne po--| 
kłady węglowe. W  dniach najoliż-j 
szych rozpocznie się eksploatacja te! 
renów. Eksploatacją zajmie się skarb 
państwa.

3FJ1 n T E § »3 a .$ - 3 ? ? K .

w  o lb rz y m im ' 
w y b o r z e  

poleca. 217

,Guon®$ms*
Lwów, A k a d e m ic k a  8,

C e n y  n n u a r k o w a n e
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i a ® B i  n s i i i a  i i m h m z a re je s tro w a n y c h  w e  w szys tk ich  
p a ń s tw o w y c h  u rzędach  p ocztow o - 
te ie ffra fic zn y ch  i te ie g ra fR z t iy c h

E Z E C Z Y P O S P O L I T 1 Ł T  P O L S I i I K J
sa wydany przy poparciu i na poastawia "'jodeł urzędowych M I M . S T l O ł i I S T  W  A  P O C Z T  i T J i L l O G  U A  t / Ó 'V  92
| zaw iera  ponad t2.!!0u adresów . —  — — — S K Ł aD G łÓ W N V : Spółka , Akcyjna W ydaw nicza we Lwowie, Ziinorawicza 5

R e j e s t r a c j a  k o l e j a r z y
przeznaczonych do spesisjonowania.

Axcja oszczędnościowa. — Wyszkolenie młodszych sił kcie.jwyrh -  
Zaszeregowanie wysłużonych pracowników przsd przejściem na emeryturę.

wyszkolenia nowych

Z W arszaw y donoszą: Prokuratura
postanowiła do uroccsu ałarnaną M ich­
ny. jego żony i trzeci) członków jego 
sztab.) pow ołać jedynie pięciu świadków 
Pozu su li świadkowie, .iliko pozustaiący 
poza granicami Polski, nie beda wezbra­
ni. Jako obrońcy maja w., stepować: ad­
wokat Paschaiski. jego pomocnik 
dziński, oraz adwokat Michalski.

R>>

(S tb ). Ministerstwo kolei żelaz­
nych stojąc na stanowisku osiągania 
oszczędności przez redukcję Derso- 
nalu, przystąpi w  najbliższych mie­
siącach bieżącego roku do spensjo- 
nowania pokaźnej liczby starszych 
pracowników kolejowych.

W  pierwszym  rzędzie przejdą na 
emeryturę ci pracownicy, którzy 
wysłużyli przepisaną ilość lat, w y- 
uagauą do spensjonowania, mający 
za sobą przeszło 35 łat służby.

W  tym celu Ministerstwo kolei 
żelaznych zarządziło, by wszystkie 
dyrekcje kolejowe jeszcze w  tym 
miesiącu przed łoży ły  w ykazy pra­
cowników wysłużonych, za których 
uważać należy tych, którzy zostaii 
przyjęci do zakładu pensyjnego albo 
prowizyjnego, względnie kasy eme­
rytalnej przed dniem 1. lutego 1889.

Co sie zaś tyczy pracowników 
w służbie konduktorskiej i parowo­
zowej, którym czas służby zalicza 
się póRorakrotnie do wysługi eme­
rytalnej, to należy uważać za wy ■ 
służonyclr.

a) konduktorów', którzy należą 
do zakładu pensyjnego co najmniej 
od 1. sierpnia 1896 i pełnią służbę 
konduktorską bez przerwy conaj- 
tnniej od 1. stycznia 1908;

b) kierowników parowozów i pa­
laczy, którzy należą do zakładu pro­
wizyjnego co najmniej od 1. sierpnia 
1900 i pełnia służbę na parowozie 
bez przerwy co najmniej od 1. sierp­
nia 1900.

W  ciągu przeto bieżącego roku 
przeprowadzone zostaną w  dalszym 
toku akcji oszczędnościowej pensjo- 
nowania w iększej liczby starszych 
urzędników, a m iędzy nimi i tych, 
którzy od wielu lat piastują z pożyb- 
kiem dla zarządu kolejowego i spo­
łeczeństwa wysokie stanowiska. — 
Z tego powodu powstaną poważne 
luki, do zapełnienia których cze­
ka —  co prawda —  dość liczny za­
stęp fachowo uzdolnionych i odpo­
wiednio ukwalifikowanych pracow- 
ników młodszej generacji, dla któ­
rych z powodu braku, względnie 
zwinięcia wyższych stanowisk, dal­
szy awans by łby  zamknięty.

Ministerstwo kolei żelaznych po­
winno jednak pomyśleć o odpowied-

N 1 P E S L A  M E .

Prof. Tadeusz Mayer
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nim narybku i 
sił młodszych.

Pensjonowanie wysłużonych pra­
cowników kolejowych, którzy wię­
cej niż' połowę swego życia poświę­
cili tak żmudnej i uciążliwej piacy 
kolejowej, powinno jednak nastąpić 
dopiero po wejściu w  życ ie  nowej

ustawy uposażeniuwej dla pracow­
ników państwowych i ustawy em e­
rytalnej a to celem zaszeregowania 
ich w analogiczny sposóo, jak pra­
cowników w  czynnej służbie będą­
cych, aby w ten sposób pracow nicy 
ci jako emeryci mieli zapewniony 
byt na przyszłość.

$i!
jiiei i l I B

Podróż inspgfśEfp mm. lelpifiep.
Luck. (PAT.). Wojewoda wołyń­

ski p. S. Srokowski powrócił z po­
dróży. którą odbył wzdłuż wschod­
niej granicy województwa wołyń­
skiego, stanowiącej zarazem wscho­
dnią granicę Rzpltej. Wojewoda 
miał sposobność zwiedzenia granicz­
nych posterunków policyjnych peł­
niących funkcje dawnych bata!, on ów

Ministerstwo spraw wojskowych po­
daje. że napływają masowe Dodania o- 
chotnikow i poborowych uznanveh za 
zdatny cli przy tegoroczn ym poborze. 2 
prośbą o natychmiastowe wcielenie Ich 
w drodze w yiatkow ei do szeregów. 
P o  uew aż wcześniejsze wcielenie w j  
mj s. przepisów jest niedopuszczalne, i 
o gó ln e  wcielenie ro cz n ik a  1902 nastapi w 
lis to p ad z ie , wszystkie podania zostały 
z a ła tw io n e  o on io w n ie. a tialsffl Dodania 
nie b ęd ą  rozpatry wane.

wojskowych. Wojewoda oawiedzil 
nadto kilka gmin i miasta: Ostrów, 
Krzemieniec. Korzec, Szums-k i nme. 
Ludność mle:scowa wszędzie owa­
cyjnie witała reprezentanta rządu 
poiskiego, a liczne d e lega c i oświad­
czały swoją lojalność di* w ładz nau- 
stwow 5 clt

lin t-por s

(J.) ,\Nev York Times" przynoszą' 
senzacyjną wiadomość jakoby Po l­
ska i Rumunia połączyć się miały w  
jedno państwo pud panowaniem obe­
cnej dynastji rumuńskiej. Plan ten 
ma być rzekomo popierany przez 
szlachtę (?!), polską a także i pozo­
stałe kuła ludności polskiej nie są mu 
przeciwne. Połączenie obu państw

5ZS3E5SBBBE2

ma nastąpić zdaniem wspomnianego 
pisma drogą powszechnego głosowa 
nia w  Polsce. Projekt ten ma rów ­
nież popierać i Francja uważając 
go za gwarancje pokoju europejskie­
go

(Wiadomość powyższą traktuje­
my w  sensie czysto informacyjnym. 
—  Przyp, Red.).

M P iP lU
Przedstawienia publiczne okulty- 

stów, h ipnotyzerów , spirylystów
■itp. z doświadczeniami tak na publi­
czności, jak i na mediach, a nawet 
na sobie samym zostały obecnie

Wobec lekarzy biorących udział 
w produkcjach tego rodzaju będą 
wdrożone dochodzenia dyscyplinar­
ne przez iz/be lekarską, 
przez Min. zdrowia surowo zakazane.

(ca) Z Budapesztu donoszą: Na­
czelny redaktor budapeszteńskiego 
..Reggel" znany węgierski publicy­
sta Mikołaj Lazar napadł w ostatnich 
numerach swego pisma na ministra 
sprawiedliwości dra Nagy.

Ną atak ten odpowiedział słownie 
minister Nagy, iż. gdyby nie pył mi­
nistrem sprawiedliwości, to kazałby 
Lazara wysmagać. -i)'r 30

Obrażony redaktor wy zwał mini­
stra sprawiedliwości na pojedynek.
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W Y W IA Ć  Z P. D YR U C TO REM  S P IR O ,

Ip j Z powodu licznych zalzaleń 
na niedomagania telefonów lwow­
skich, pozostających obecnie, jak 
wiadomo, pod zarządem Polskiej 
Akcyjnej Spółki Telefonicznej p. 
dyrektor Spiro udzielił nam następu­
jących. informacji:

Polska Akcyjna Spotka Telefoniczna 
objęła sieć w opłakanym stanie, 

spowodowanym  wojnami i brakiem kom­
pletnych inw estycyj przez dłuższy czas, 
zmuszona w ięc była przystąpić ud.a- 
zu do

gruntownego remontu linii napo­
wietrznej i częściowo kablowych.

powodem czego bety  czyste unierucho­
mienia' poszczególnych abonentów'.

W prow adzany now y system w ym a­
ga w ielk iej izolacji linji i częstokroć ro  
zremontowaniu linji i wiączeniu nowego 
aparatu, opór izolacji znacznie sie 
zmniejsza, co powoduje unieruchomianie 
aparatów telcionicznych i tern tłumaczą 
się częste p rzerw y  w komunikacji tele­
fonicznej.

Na poezątKu lipca nasz Zarząd za­
wiadomił swych abonentów, że nastę­
puje

okres przejściowy, 
w którym będą częste ustcrki w obsłu­
dze telefonicznej, spowodowane prze­

rzuceniem linji abonentów ze starej na 
now'ą centralę i zamianą aparatów, u 
sterki. które Zarząd postara się możli­
w ie zmniejszyć.

—  Jakie są powody niesprawnego łą­
czenia abonentów, na które szczególpiej 
użala się w ostatnich czasach pubii- 
cznoś'0 ?

—  W ynika to przeważnie z powodu 
złego stanu starej centrali, którą Zarzad 
jak mógł, tak .urządził jeszcze podczas 
wojny.

Obecnie powodem niesprawnego 'a- 
czcnia jest istnienie czasowe, aż trzeci 
centrali komunikujących się m iędzy so­
bą linjaini potączeniowemi. Abonent po
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g^łosz-eniu sie do centrali często musi 
czekać, by linja połączeniową była wol­
na, inaczej telefonistka nie może połą­
czyć z numerem żądanym, znajdującym 

j s*e na innej centrali.
I B yw a również, że w  czasie rozm o­
w y  abonent rozstaje w yłączony z po- 

•wodu braku sygnału o skończonej roz­
m owie. Są to wszystko w ady starych 
centrali.

—  K iedy mogą się abonenci spodzie­
w a ć  zmiany na lepsza?

Naszem dążeniem jest m ożliw ie szyn­
ko w łączyć wszystkich abonentów do 
nowej centrali, co mniej w ięcej nastąpić 
może. w  końcu sieńjśnia, lub na początku 
września. Z chwilą tą braki te usuną sie 
automatycznie.

W  każdym jednak razie publiczność 
,musi jeszcze okazać pewna dozę pobłaż­
liwości, zanim telefonistki zdołają się 
należycie w yszkolić p rzy  obsłudze no­
w ej centrali, co potrwa mniej w ięcej 
cztery  tygodnie.

Celem ułatwienia tej pracy prosimy 
Sz Redakcje o pomieszczenie następują­
cych wskazówek pod adresem abonen­
tów :

Upraszamy mianowicie:
1) o jednorazowe podniesiecie mikro­

telefonu (słuchawki) z w idełek htb bą­
ku i o cierpliwe czekanie ua zgłoszenie 
sie telefonistki:

2) o zaniechanie rozm ów z telefonist­
kami i reklamacji, które winne być 
zwracane do naczelniczki, ewentualnie 
kontrolerki J[telefon nr. O );

d) o zaw ieszenie słuchawki po skoń­
czeniu rozm owy, gdyż w  przeciwnym  
razie telefon może być w yłączony;

4) abonenci, posiadający łącznice, 
powinni po skończonej rozm ow ie na­
tychmiast w yjm ow ać wtyczk i (kołk i) z 
gniazd łącznic.

Dla wyjaśnienia dość częstych nie­
porozumień, prosimy o zw rócenie uwa­
gi publiczności, że telefon zam iejscowy 
nic należy do Spółki, lecz jest instytucją 
rządowa.

—  Jaki będzie obecnie rozkład czyn­
ności w  biurach P. A. S. T .?

 Z przejściem na nową centrale
zostało też zreorganizowane samo biu­
ro, a mianowicie utworzono następujące 
oddziały:

1) Biuro abonentów: udziela w szel­
kich informacji w sprawie założeń no­
wych aparatów, przeniesień, wysokości 
opłat abonentów itd. —  telef. nr. 11-55;

2) Biuro informacyjne: podaje nume­
ry telefonów poszczególnych abonentów 
—  telefony nr. 9-75, 9-76. 9-77:

3) Biuro naprawy uszkodzeń: p rzy j­
muje zgłoszenia o uszkodzeniach apara­
tów  —  teieion nr. 11-77;

4) Buchalteria: informuje w' sprawach 
tyczących się wystaw ianych lub płaco­
nych rachunków —  telefon nr. 12-12.

Hjcy i  preresis Srepfłisa.
niejszego procesu szpiegowskiego.

(ea ). Przed 30 laty  wstrząsnęła opi- 
nją publiczną we Francji i na całym 
świccie wielka aiera Dreyfusa. Oficer 
francuski w randze kapitana, zdolny, 
gorliw y, oskarżohy został o zdradę sta­
nu. Oskarżono go o w ydanie attache 
wojskowemu ambasady niemieckiej w 
Paryżu ważnych dokumentów wojsko­
w ych  (opisu nowej armaty, wojskowych 
dyspozycji w sprawie przygotowań do 
nowej ekspedycji marókkatśskiej i regu­
laminu strzeln iczego). Dreyfus miał w ięc 
zdradzić tajemnice wojskowe. Doku­
menty tc b y ły  w prawdzie wojskowe, 
ale nie stanow iły żadnych tajemnic, Ale 
sztab generalny oburzył się, że oficer 
francuski pozostawał w  styczności z  at­
tache w ojskowym  obcego państwa. —  
Wspomniane bowiem  dokumenty p rze­
chwycono z zatączonem pismem „B or- 
iiereau .

Natychmiast rozpoczęto poszukiwa­
nia. Podejrzenie patllo na kapitanaś D rey­
fusa. gdyż pismo jego w ykazyw a ło  ze ­
wnętrzne podobieństwo, z przychw yco- 
nem pismem. Znalazł sic też znawca 
Bertillon. który był w praw dzie w yna­
lazca antropometrycznych pomiarów, 
ale ze znawstwem  pisma nie w iele minł 
wspólnego. On to zaopiniował.

Natychmiast też w dniu B ożego Na­
rodzenia 1893 r.

aresztowano kapitana Dreyfusa.
Sąd skazał go, gdyż do aktu oskarżenia 
dołączono bez w iedzy  oskarżonego i je­
go obrońcy korespondencje pomiędzy 
zdradzieckim oficerem  a niemieckim at­
tache w ojskow ym  majorem Schw aitz- 
keppeitem, oraz list tegoż ostatniego do 
w łoskiego attache w ojskow ego majora 
Ramzzkrdiego. W  krótkiej tej korespon­
dencji znaleziono frazes o ..Ce canaille 
D.“  (miało być „Cette canaille". ale au­
tor pisma nie dbał o dokładność), k tóry 
oczyw iście odnoszono do Dreyfusa.

L ecz  oto wtajemniczony w  arkana 
oddziału w yw iadow czego  Picąuart w y ­
kazał w  dalszych procesach, że irazes 
ten nie odnosi sie do Dreyfusa. Ponad­
to brat kapitana Dreyfusa, Matjan D rey­
fus, w ielki przem ysłow iec w  Miluzic, 
wystąpił z oświadczeniem, żc autorem 
„Eordereau", z powodu którego kapita­
na Dteyfusa skazano, 
jest major francuski Walsjhi-Estftrhaiy. 

Rew elacja ta w yw oła ła  olbrzym ią sen- 
zacje.

Esterhazy był oficerem, k tóry  me 
c ieszył się zbyt pochlebną opinją. B ył

M  dostorczy
(Ciekawa książka AL Lewickiego)*

(Dokończenie).

Tak się przedstawia zasadniczy zrąb 
projektu Lew ickiego, mającego na celu 
przeprowadzenie gruntownej sanacji na­
szych słowników finansowych i gospo­
darczych, a to przez dostarczenie Po l­
sce odpowiedniego kapitału obrotowego.

Jak nam wiadomo, projektem tym 
zajął sie w  swośn czasie rząd. a w. 
szczególności ministerstwo skarbu i je­
szcze za min. Skarbu p. Grabskiego, z 
wielu pom ysłów i uwag p. Lew ick iego 
wydatnie skorzystano. Bo trzeba zazna­
czyć, żc książka Lew ick iego nietylkr* 
przeprowadza niesłychanie interesujące 
obliczenia statystyczne odnośnie do ma- 
iatku społecznego Polski, nietyiko roz­
wala przedstawione pow yżej niezmiernie 
interesująco projekt sanacji skarbu pań­
stwa polskiego, ale ponadto zaw iera je­
szcze imtóstwo niezmiernie cennych n- 
wag o całokształcie naszej gospodarki 
finansowej, a w  szczególności waluto­
wej. zaczerpniętych z ogromnego do­
świadczenia p rzem ysłow ego i gospo­
darczego autora. A wszystkie projekty- 
1 wszystkie uwagi oraz obliczenia Le- 
wfcfcfcgo nietyiko. że  dalekie są od dy- 
lehmtyzniu. czy  jakiejś powierzchownej, 
nierealnej pro.iektomaisji, ,a le  wsparte są 
tak olbrzymim materiałem cyfrow ym , 
falt bardzo są krytyczne, w  tak wyso- 

'krnt stopniu uwzględniają literaturę nau­
kową przedmiotu, że działają ua czytel­
nika nawet bardzo sceptycznie usposo­
bionego, z wprost nieprzeparta sda sug-

gestywną. A nie zawadzi dodać, że z 
wszelkim i m ożliwym i zarzutami, które 
by można w ytoczyć  przeciwko jego 
projektowi —  autor z, góry  w  sposób 
nadzwyczajnie c ięty t w yczerpujący roz­
prawia się odrazu na kartach swej ksią­
żki, co  z  natury rzceży  jeszcze bardziej 
zw iększać musi jej site przekonywania.

Jak r,ąm wiadomo, projekt Lew ick ie­
go został też w zię ty  pod obrady oraz 
poddany wyczerpującej k rytyce brzmi 
lwowską Izbę lundlouo-pr/cm ysłową, 
która zwołała w  tym celu specjalną an­
kietę. Nie ulega kwestie żc jest to naj­
lepsza droga dla zbadania rzeczonego 
projektu, jego realnej wartości i możno­
ści jego mniej lub wię ej pełnego urze­
czywistnienia.

Niech twoi tu wolno będzie stw ier­
dzić jedno: że polskiej liłeratiir/.c eko­
nomicznej przybyła książka’ wysokiej 
wartości, a na wzbtirżoncnr mor/.u jało­
wych krytyk. zjadliwych uwag, bezpło­
dnej nierealnej pi ojek.trena.nji —  poją wół 
się nareszcie projekt Istotnie oparły °  
realne dane f uwzględniający całokształt 
materiałów, jakich w tej kwestii roz­
porządzamy. W ielką i Istotną też zasłu­
gę hra Lew ick i, że nietyiko nie pożało­
wał pracy i czasu, ale też, że mu nic 
zbrakło cyw ilnej odw agi do wystąpienia 
z ideą, która oby przyniosła Jak na jw y­
datniejszy plon i pożytek naszej tnłodei, 
a jnż tak bardzo Skołatam:i nawie Pań­
stw ow ej,

karciarzem, aie c ieszył się sympatią i 
przyjaźnią pułkownika Henry’ego, szefa 
biura informacyjnego. W obec tego fran­
cuskie w ładze wojskowe w droży ły  
śledztwo przeciw  m ajorowi Esterhaze­
mu ale

śledztwo to stało się ironią w sze l­
kiego postępowania sądowego.

Nie postawiono oskarżonemu nawet py­
tania, czy  był autorem „Bordereau". W  
efekcie uwolniono go. G dy Esterhazy w 
procesie przeciwko Zoli musiał w ystą­
pić jako świadek, w ów czas na 20 pytań 
obrońcy Alberta Clemenceau miał jed­
nobrzmiąca odpow iedź:

„Uchylam  się od odpow iedzi na to 
pytanie".

Obrońca: „ I  na to pytanie pan nie od ­
p ow ie? "

Esterhazy: „Na żadne!".
W ów czas Zola
ogłosił słynne sw oje ,„J‘accusc“ , 

z powodu którego został skazany na rok 
więzienia. N a jw yższy  trybunał unie­
ważnił w yrok  sądu wojennego i doszło 
do nowego procesu. Zela został jednak 
znowu skazany. Uciekł do Londynu, by 
tam przeczekać rew izję  procesu.

Obecnie z Londynu doszła w ieść o 
zgonie człow ieka, k tóry był głównym  i 
zdaje się jedynym  winowajcą w  tej a- 
ie rz e :

Major Esterhazy mieszkał pod koniec 
życ ia  w Harpenden (Anglja ) i tutaj 
przybrał nazwisko hr. VofIiement. Zona 
jego nic wiedziała nic o jego stosunku 
do afery Dreyfusa. M ąż jej nigdy o tern 
nie wspominał. Raz tylko jej powiedział, 
iż

by ł szpiegiem niemieckim.
Zajm ował się „racami literackiemi, 

im wesując się ż y w ’ jednak wypadka­
mi politycznym i. Szczegół nem jest, że 
mieszkańcy Haipcnden dopiero po śmier­
ci hr. Voillemcnt dow iedzieli sie, kto w  
ich środowisku mieszkał przez całe 16 
lat W  chcieli w ierzyć, że stary, spo­
kojny pan. prowadzący tak prym ityw ­
ne życie, b y ł tym  samym człowiekiem, 
któ v  poruszył kiedyś całą Europę —  
Ty lk o  policja dowiedziała się w  m iędzy­
czasie, kto kryje się pod nazwiskiem 
hrabiego i to dopiero w  czasie wojny, 
gdy  każdy obywate) musiał stawać do 
przeglądu. Esterhazy przedstaw iał się 
w tedy  za spensjonowaneęo francuskie­
go  pułkownika. W  czasie wojny pozna­
no go. Józef Remach, znany francuski 
deputowany, bawił na zaproszenie rzą­
du angielskiego w  A.ngiji celem zw ied ze­
nia flo ty  brytyjskiej. Gdy siedział pew ­
nego dnia w  jmwiarni Royal, zerw ał się 
z  miejsca i wykrzyknął, wskazując na 
pewnego człow ieka, siedzącego w  od­
dali :

„T o ż  to jest Esterhazy!".

Rernach nie m ylił się, albowiem cz ło ­
wiek ów, którym w rzeczyw istości był 
Esterhazy, przy wywołaniu sw ego na­
zw iska odw rócił sie gw ałtow nie w  stro­
nę wołającego, poczem natychmiast o- 
pnścił lokal.

Jako charakterystyczny epizod afery 
Dreyfusa podajemy niżej sceue jaka ro­
zegrała się

na dw orze cesarskim w  Wiedniu,
A fera Dreyfusa odbiła sie żyw em  e- 

chem w stolicy Austrji. Podów czas na 
dw orze austriackim fungował w charak­
terze posła francuskiego markiz de Re- 
verseaux. Należał on do tei starej ge­
neracji. która nie mogła sie pogodzić 
z Republika. B ył to nacjonalista i reak­
cjonista. Co do afery Dreyfusa zajał zde­
cydowane stanowisko: Kto tylko chciał 
słuchać, temu mówił, że każdy Francuz, 
k tóry  stanie po stronie Dreyfusa musi 
być uważany za zdrajcę o jczyzny i w i­
nien być dla przykładu odpowiednio u- 
karauy.

M arkiz de Reverseaux miał mieć z 
tego powodu w ielce nieprzyjemną przy­
godę: Pew nego razu zost|f zaproszony 
na bankiet do cesarza Franciszka Józe­
fa. zajmując miejsce obok monarchy. W  
czasie uczty poseł francuski prowadził 
ożyw iona pogawędkę z sąsiadami. R oz­
m owa zeszła na aferę Dreyfusa. Markiz 
Reverseaux przekonywał obecnych o je­
go winie, obrzucając stekiem w yzw isk  
^ego obrońcę. Ze słów  markiza w yw n io­
skować można było. iż Dreyfus był rów ­
nież szpiegiem austriackim I stał na u 
sługach austriackiego attache wojsko­
wego.

W ted y  niespodzianie cesarz Franci­
szek Józef zw róc ił sie w  stronę francu­
skiego posła i rzekł głośno:

—  Ekscelencja sie myli, Dreyfas jest 
niewinny, nie b y ł nigdy szpiegiem, daje 
na to panu słow o honoru!

S łow a cesarza w yw a rły  piorunujące 
wrażenie. M arkiz zamilkł zm ieszany do 
na jw yższego stopnia i nie odezw ał sie 
już prawie ani słow a do końca wieczoru, 
unikając starannie wyrażania swych 
przekonań zbyt jawnie i głośno.

W  A l l S S l I i A J S E .

wykonane wedle wzorów rozp. Min.

s“ S I. FRIEDMANA 
wa Lwowis Syk:t uska 4

5231-2

siezeiasśe
Autor felietonów o Szwajcarii po­

znańskiej. drukowanych w ..N. Reform ie" 
zaznaczył, żć  ud/jął dziennikarzy w  w y ­
cieczce, mającej doniosłfc cole narodowe 
na oku, był bardzo mały. ponieważ mi­
nisterstwo kolejow e odm ówiło bezp ła t­
nych biletów. O tem samem czytam y w 
jednym z dzienników warszawskich: 

„W yc ieczką  H.ihrała w yjątkow ego 
znaczenia i może mieć doniosłe następ­
stwa. Zrozumiało to m inisterstwo spraw 
w ewnętrznych, polecając p rzy łączyć się 
do niej naczelnikom sw ego wydziału 
prasowego. Szkoda, że min. kolei nie 
zw róciło  również uwagi na doniosły cc! 
w ycieczk i i nie ułatwiło dziennikarzom 
w zięcia w nici uJziałn. System  oszczęd­
nościowy lego ministerstwa, k tóry roz­
począł sie od niewydanla biletów wolnej 
iazdy dziennikarzom twwa nader skrom­
nym kontyngentem biletów redakcyj­
nych. Fest do newnego stonnla fatalny- 
Drobnym zyskom materialnym nateiv 
przeciwstaw ić olbrzyfftte straty moralne. 
Możnaby tu napisać ca ły  traktat o tem. 
ozem sa dla społeczeństwa 1 dla rządu 
dobre Informacje dziennikarskie, laka

icb wartość dla ktiHnry i snraw publicz­
nych.

ż,yw y dowód fia Wycieczce, o której 
mowa. frn w ięcej miałaby uczestników.' 
tern w iększy byłby  ?, mej Pożytek, bo 
tem szerszy ogó ł dow iedziałby sie o sta­
nie naszego zachodniego ocrranicza. o 
tego potrzebach 1 grożących mu niebez­
pieczeństwach. Tym czasem  w w yc iecz­
ce. oprócz kilku dziennikarzy poznań­
skich. k tórzy b y li  jakby o siebie, w z ię ­
ło udział zaledw ie t l  dzieantkarzy z ca­
łej P o lsk i a mianowicie 5 z W arszaw y. 
3 z Krakowa i do jednym z Lodzi. Lu­
blina i P iotrkowa. Trzech z ittch zaledwie 
miało b ilety kontyngentowe, bo hiż w 
pofow te roku skromna Ich liczba prawlo 
w  każdo! rednketi lest wyczerpana, re­
szta puściła sie w droga kosztem redałr- 
e.vi. A że nie każdą redakcje stać na to, 
w iec liczba uczestników spadła do poło­
w y"...

Kolei „zarob iła " na dziennikarzach 
śmiesznie mała w stosunku do Jej obro­
tów kwoto —  a wyrządziła  nic dającą 
sio obliczyć szkodę społeczeństwu.

W śród śnieżnych zamieci Alaski
z tycia, kontrabandzlstów nPń łoo ty “ . Film wytwórni „Selznick PiefGrea".- Doskonała 

■ gra artystów, -przepiękne zdjęcia. W  głównej roli R e ip n  In c e .  Dziś k in o  L £ W .
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Pogrom poskarży w Stan
Wykrycie szeregu magazynów cukry i maki i

strach padł na* spekulantów.
— Blady

Lw ów , 23. s5erpn'a.
Narszcie władze administracyjne 

i policyjne wzięty się energicznie do 
tępienia roz wieimozidonego paskar- 
stwa, tak, że do dnia dzisitjszego 
wykryto dzięki niezmordowanej pra­
cy straosty Roziora izklego, sekr. 
starostwa Jeżowskiego, kierownika 
Ekspozytury śledczej komisarza dr, 
L (Ss przy współudziale wywiadow­
ców policji śledczej przód. W awry, 
wywiad. Laska, Schródera, Skibiń­
skiego, Karnika, Brzezickiego, Ga­
szyńskiego, Wąsowicza, Stańskiego 
i Nassenbauma, oraz st. przód. 
Czapskiego, Posza, przód. Kruka i 
posterunkowych tut. Komisai iatu 
P. P.

kilKanaścic magazynów cukru, 
męki, skóry,,' 

które opieczętowano, zaś przeciw 
właścicielom opieczętowanych ma­
gazynów uczyniono doniesienia do 
właściwej władzy.

Mieszkańcy Stanisławowa patrzą 
z radością, jak władze pieczętują 
magazyny lichwiarzy, którzy b ez­
karnie obdzierali ze skóry bliżnycb. 
Wysiłek i praca wspomnianych 
władz nic poszły na marne, albo­
wiem na paskarzy padł strach i już 
daje się uuezuć zniżka cblcba i mą­
ki, obrw ia i ubrań.

Jeśli władze będą tak dalej ener­
gicznie postępować, to tuczem nie­
nasycony paskarz wszelkiego ro­
dzaju może stanie się człowiekiem i 
przestanie obdzierać kupujących. —  
Apelujemy w tym względzie do mie­
szkańców' Stanisławowa, by o każ­
dym wypadku Pchwy donosili do 
Ekspozytury śledczej w Stanisławo­
wie, zaś do w ładz apeluiemy, by li­
chwiarzy dotkliwie karały.

W  związku z przeprowadzaniem 
rewizji do sklepach i tajnych m aga­
zynach za zmagazynowanym towa­
rem zjawiła się delegacja na czele z 
posłem Jonascm u Okręg. Kmdta 
P. P. p. inspektora Żarskiego, wyra 
żając mu uzmnie za przeprowadzo-

(Teiefon własny „Gazety P o r ’’).

ne działania w  kierunku ukrócenia 
hch wiarstwa. :ednakowoż z prośbą, 
by organa policyjne nie daiy się u- 
wieść do możliwych w  takim w y­
padku szykan w  czasie przeprowa­
dzanych rewizji u interesowanych 
kupców — P. insp. Żarski wyciął na-

tychrmast stosowne zarządzenia, 
które ściśie sa wykonywane przez 
odnośnych iunkcjonarjuszy policyj­
nych, tak, że akcja walki z  lichwą 
i spekulacją jest prowadzona racjo­
nalnie i skutecznie^

morderca z miłości.
(ea) Miejscowość BourdegeLu we 

Francji była onegfiaj tereałwm krwa­
wego dramatu miłosnego. Młodziut­
ki 15-lemi Edgar Etotimeau prześlą- 
dowal swą mwością 15-!emią Edzię 
Lesage. Przed kilteu dniami dziew­
czynka pasła trzodę w  pofc, gdy na­
gle zjawił się E-taurneau, proponując 
jej by itdek-.a z nim w  świat. 
Dziewczę oparło się kategorycznie 
tej propozycji: W ówczas Edgar bly-

Ĥ ostFsfa m'ąmpoi S:rlą
W arszawa. (Tet. w ł) .  0 )  .JKnrj. 

Czerwony"' dóiiiosł wczoraj z Wi.hu 
że 24. bm. rano koło stacji Różanki 
na toize Lida —Mosty wydarzyła 
się katastrofa kolejowa A

Okazuje się, że w  katastrofie

, 'SBSSU, a a

i

Z ziemi ‘stanisławowskiej.
W tóezęgostY  o  v modzie. Poster, po­

licji w  Lubieńcacli po w. S try j dnia (i. 
kpea br„ p rzytrzym ał niejaka Stanisławę 
Kasprzyk za w łóczęgostw o i odstawił 
do aresztów  sadowych w  Stryju.

Zamiast do kieszeni dostał się do a- 
rpsztu. 15. bm. na dworcu kolei Stani­
s ław ow ie Zachar Tkacz usiłował w yc ią ­
gnąć z kieszeni Michała Sobkow itza  
porttel. Tak  źle  przytem  manipulował. żc 
został schwytany na gorącym  uczynku 
i oddany sądowi.

m pm tB& sszm z

Siostra po(*palf!a dom brata.

W adliwa budowa kominsi przyczyną 
pożaru 24. lipca w  nocy w domu Ha- 
w ry ły  Maksymczuka w  Osławach czar- ; 
nych wybuchł pożar. Na szczęście zau­
w a ży ł to uatroluiaey poster. Laska, któ­
ry  zrobił ałarm i p rzy  pom ocy sąsia­
dów  ogień zlokalizow ał tak. że spaiił się 
tylko słomiany dach.

Eksplozja w  szybie „Dąbrową*' w  
BiłKowie. Dnia 6 bm. o godz. 23.45 w 
firmie „Dąbrowa*1 w  B ilkow ie w  szybie 
Nr. 121 eksplodował Jdwodniicz. skut­
kiem czego uległ ciężkim uszkodzeniom 
ciała pomocnik szybow y  W ład. G ołę­
biowski i zmarł w drodze do szpitala 
stanisławowskiego.

liii PHI! IłiM i®  m
(ea ) Z M oskw y donoszą o ukon­

stytuowaniu sie tamże nowej Ligi. zw a­
nej „Czasem**. Pom ysł tej oryginalnej 
L igi zrodził sie w  redakcji moskiewskiej 
„Praw dy". W szyscy  czfonkowie redak­
cji .obowiazali sie nosie stale odznakę z 
napisem: „Czas** i wszelkimi środkami 
przeciwdziałać traceniu czasu.

Akcję S'.\ a co do racjonalnego w y zy ­
skiwania czasu rozw ija ją członkowie L i­
gi w urzędacu. szkołach i inst;rtuciacb 
handlowych. W  biurokratycznej Rosji L i­
ga taka może przynieść dużo pozytsu, 
o iie znajdzie posiucli i zwoienników. 
Powinna sie ona przedewszystkicm  za­
stanowić nad tern, czy  nie należy uznać 
za olbrzym ie zmarnowanie czasu całej 
dotychczasowej działalności rządu so­
w ieckiego.

skawic/mym ruchem wyciągnął z 
kieszeni nóż i zadał jej głęboką ra­
nę. Ciotka nieszczęsnej dziewczynki, 
która nadeszła w  tym czasie ujrzała 
tylko (uciekającego mordercę i Eazię, 
wydającą ostatnie tchnie-nee Natych­
miast uwiadomiono o strasznym 
wypadku żandarmerie, która w  
krótkim czasie ujęła młodocianego 
zbrodniarza

kolejowej w  pobliżu Lidy śmierć po­
niosły tyli.o dwie osoby, zaś kiikana 
ście zostało rannych. —  Winni kata­
strofy, między innnymi kierownik 
ruchu na stacji Lida zostali areszto­
wani.

Parni urcftiy I  Wilnu siat-
(ea ) W aszyngtoński korespondent 

„D a ily  Chronicie" donosi, iż w  amery­
kańskich kołach lotniczych omawiany 
jest projekt budowy olbrzym iego statku 
pow ietrznego w  N ew -Yersey , Któryby z 
początkiem najbliższej w iosny odbył po­
dróż do bieguna pomocnego. Siatet ten 
w zią łby  z soba 25 ludzi. Saaza. iż po­
dróż potrwałaby tydzień.

Imii sa pis.
(ea ) Pom iędzy posłami włoskimi za­

panowała wielka panika z  następującego 
powodu: P rzed  kilku dniami ujęto w po­
bliżu mieszkania jednego z poslow, o- 
błąkanego. który podał, iż zbiegł z za­
kładu dla obłąkanych z Aversa ob.ik 
Neapolu z 4-ma towarzyszam i, a to ce­
lem zamordowania 5 posiów taka bo­
wiem uchwala zapadła na tajneni p o ­
siedzeniu szaleńców. Policja czyni go­
rączkowe poszukiwania za reszta wa­
riatów, ale pomiędzy deputowanymi pa­
nuje ła tw o zrozumiała konsternacja.

a.. ssŚMSłfp
SM. •"•rii -•« *

(ea) Prasa angieTska poaaie. iż w  pe­
wnej m iejscowości angielskiej skazany 
zoStai jakiś robotniK na dwa miesiące 
wiezienia, za... nałogowe lenistwo.4 Akt 
oskarżenia zarzucał mu iż lekkomyślnie 
pozostawiał w  domu bez opieki małe 
dzieci, że był za len iwy aby sie um 'ć 
lub ogolić, że me troszczył sie o środki 
utrzymania ani dia siebie, ani dla rodzi­
ny i wkońcu, że nawet nie kwapił sie z 
odbiorem tygodniu wei Zapomogi dla bez­
robotnych.

5-LETNI SAMOBÓJCA.
„JournaL* donosi z Madrytu Pięcio­

letni synek wieśniaczki w  Traieuez? w 
Kastylii zerw a ł cichaczem z  ogrodu są­
siadów trochę ow oców . Na czynności tej 
p rzydyoai go oici™  1 nie omieszkał go 
surowo skarcić. Chłopczyk tal sobie 
w zią ł ao serca uai łnę. i i  powiesił sie ns 
gałęzi.

NHaka Ałafip Foretfiauk ?! Tar- 
i ia w ic y  L e śn e j a  zem sty , ż e  p r z e ­
grała proces o  grani z bratem swoau 
Micha ujot Jasvpazn£ sera, 18. hm. w  
nocy podoaffia dom brata. Spłonęło 
tale gospodarstwa. Szkoda wynod

s w s b s s i b b w w i w w b w h i h i

kilka milionów rak. Starszy przód, 
policji państw, w  Nadwornej Jan 
\<rwzrra ido e n e rg ic zn y c h  docho- 
dzemacn DrzyaresztowaJ Ahafję i 
ndstawi? do Sądu powiat w  Na- 
r fw óraeu

Elsltryła wM:e zaploiis bo wici.

a n s i s B i ł

lellu nfenzpa przaciPr lldimle.
W arszaw a. (PAT). Energiczne poos- 

giema i w ezw anie I. i li instancu w, kie­
runku zwalczania szalejące' orgii dro- 
żyźniane’ przyn iosły już pokaźne rezul­
taty. W  Stan*sławowie w yk ry te  zama- 
iiazvno—ane 444 w ork i cukni, 157 mą­
ki, -oagon ryżu. wagon -ivd ła , przecho­
w yw ane w  celach spekulacyjnych. Za­
pasy te skonfiskowano, a spraw ę prze­
kazano Prokurę tarze. Ponadto wdrożo­
ne 37 spraw w postępowaniu karno ad- 
nłHnsiracypiem. Policja wniosła 500 do- 
nśefden o oprawianiu lichwy.

W  Rzeszow ie skonfiskowano zapasy 
irńęsj u szeregu rzeżników. Mięso roz-

sprzedano, a’ sprawę oddane Prokuratu- 
t ze. W  Łucku w yk ry to  wielkie zapasy 
scli i cukru. W hm ych oddano Prokura-, 
turze. W  Tarnopolu :ajęto zapasy zbo­
ża. ukryte w kilkudziesięciu mieis.acb 
w  oczekiwaniu w yższych  cen. W  Lu- 
bl-nh w y k ry to -2 wagony tnąki 4 żyta, 
I cukru, 1 soli, pozatero 4 bardzo zna­
czne m agazyny żywne ściowe, które m- 
trzytnywano w  celach 'ichwiarskicłi. —  
Nadchodzą wiadomości o tworzeniu się 
kom itetów społecznych do walki z li­
chwą', które współdziałają z władzami. 
Przew idziane są  dalsze zarządzenia 
yładz w  kierunku zwalczania lichwy.

(ea) Elektryfikacja Ameryki po- 
stęęnńe w  tak szakmeitt tempie, iż 
żaden kraj aa iwieeie n«e mógłby 
ood tym względem, iść z  nim w  za­
wody. Szybkość z jaką ele taryfika­
cja rozwija się po urugiej stronie 
‘ rceanu widoczną jest choćby z tego, 
że rozmaite amerykańskie towarzy­
stwa etektrwcszce zużyły w -ciągu ro­
ku 3922 nie mniej jak 730 mBScmow 
doiarow na budowę nowych cdatra l.

Na podstawie cjhecmb pizedtażo- 
uvch planów. BrzeznącZónych be- 
cizie na najbiEfszjrch 6 k r 4 Uljony 
dolarów na elektryfikację Ameryki, 
jako też na to, <4>y dobroczyTime skut­
ki prądu ełektryesnes-o nie były o- 
graaiiczone wyłącznie na miasta, 
lecz rówinidż i na wsie.

Itonitwaz w  Ameryce ruch auto- 
mółńlowy jeśl tak olbrzymi, iż do-

słownie na każdego czwartego oby­
watela przypada auto, przeto pomy­
słowi Jankesi zatme-zaią również 
oświetlić prądeir drygi wiejskie, aby 
w  ten sposób s-tworcy ć .błale dr v 
gi’’ na których mógtoy odbywać się 
w  jasnem oświetleniu, nocny ruch 
automobilowy.

G i e ł s t a .
G'EŁDA sURvCH3KA.

Żu.-ych, (P A T .) Notowania w stępw  
z dnia 24 sierpnia bi\:

Berlin OOOP’25: Holandia 217.90. N o­
w y  York 553)4; Londyn 25.22; Paryż 
31.15; Prasa lć.20; 3udape_zt 0.03 i je- 
dna ósma, BuKareszt 2.5pi Belgrad b.Stf 
Sofja 4.70; W arszawa C.00.23; Wiedeń 
0.0(i7V i siedm ósm ych; austr. stewpiowę
0.007 S
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65, 68. Nafta 120, 125, 130, 140, 130. P. 
jT. B. 70, 85. 80, 90, 85. 90. Rakszawa 
525, 570, 550. Siersza el. 70. Siersza g. 
11225, 1250. Spółka W ydaw nicza 38. To- 
liau 64. Cliod. 1050, 1040, 1060, 1075,
1030, 1025, 1065, 1075. 1100, 1115, 1125,
Ojkos 650, 675, 685, 675, 690, 700, 710. 
Tespy 1200, 1275, 1300, 1325. Cegielski 
160, 165, 150, 162. 165, 160. 150. Parow o­
zy  120, 125, 135, 138, 140, 135, 136. Paro­
w ozy  nieef. 95, 100, 110, 115, 105, 120. 
Ziel. 1550, 1525, 1575. H ipoteczny 135, 
132, 140, 145. P rzem ysłow y 80, 85, 88. 
85, 87, 86, 85, 86, 88, nieef. 76, 78, 80. 
.Ziemski Bank Kredyt. 45, 50, 45, 47, 43, 
'46, nieef. 45. W iedeń 3.78, 3.70, 3.75. P a ­
ryż 14100, 14000, 14150. Berlin 0.06,
0.0625. Zurych 47500. Londyn 1180, 1190, 
1180, 1190, 1198. N. Jork 265. Dolary 265. 
Praga 7775, 7700, 7750, 7700. Kor. cze sk. 
7800.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Na dzisiejszej giełdzie, po kilkudnio­

w e j baissie zarysow ała się lekka 
'zw yżkow a.

Akcje Chodorów 1023— 1125, w W ar- 
‘S/.awie 970. Ojkos 65U- 710. Tespy 1200 
do 1325. Cegielski 150— 165, w  W arsza­
wie 14u. Pa row ozy  125— 140, w W a r­
szawce *50. Zieleniewski 1550— 1575 w 
W arszaw ie 14UU. B row ary 1750. Gaiota 
>39.500— 40. Ćmielów 220— 235. w  W ar­
szaw ie  ',200. Nienio.iowski 170. Pezet 65 
uo 63. Nafta 120— 140, w W arszaw ie 120 
P. T. B. 70— 90. Rakszawa 525— 570. 
Siersza el. 70. Siersza górn. 1225— 1250, 
1'ohan 64.

Bank H ipoteczny 132— 145, Bank 
P rzem ysłow y 80— 88, nieef. 76— 80. w 
W arszaw ie 85. Z. B. K. 45— 50.
I W aluty: Londyn 1180— 1198, Funty 
'1192. Zurych 47.500, Paryż 1400— 14150, 
Berlin 0.06— 0.0614, W iedeń 3.70— 3.75, 

(Praga 7.700— 7.775, Kc. 7800, Jork 265.
T cndencja zw yżkow a. Usposobienie 

,cżyw ione.

Lwów, 24. sierpnia. 
! Azot 82, Brirger 650— 660, Chy- 
.bic .1450. Gazolina 250— 250, Gazy 
5000— 5100, Czechowice 53, Colum- 
jbia 18— 20, Gazociągi 70, Jaworzno 
'3000—3700Ź Len 350—365, Lokomo­
ty w y  185, Nitrat 49 (nieef. 35), O l­
ku sz 110— 114, Radziwiłł 330. W ę­
głów ki 7.750 nieef. 4800— 4900.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa!. Tel. wt. (J.) Tendencja 

dla walut bez zmiany, w  dziale akcji 
obroty ożyw ione przy tendencji naogół 
zw yżkow ej. W  Gdańsku marka polska 
1900 dolary 4 miliony. W  Berlinie mar­
ka polska 1975, Nerwy Jork 4 miliony 
750 tysięcy. Londyn 21 mrljonów 640 ty ­
sięcy.

GIEŁDA NIEOFICJALNA;
W czora j tendencja chwieino-zniżko- 

wa, ty lko w  godzinach południowych, 
tj. od 11 do 4.30 była osłabiona. Obrót 
ożyw iony.

Dolary ameryk. 263— 264000, 1-ki i 
2-ki 260 do 262000, dolary kanad. 232 do 
234000. 1-ki i 2-ki 230 do 232000, marki 

.niem.^a 100 i 50 tys. 0.12 do 0.13, marki 
niem. a 10 tys. 0,13 do 0,14, tys. star. 

letn. 6— 7, setki stare 1.40 do 1,70, leje 
Iza tys. 1,050 tys. do 1,100 tys., drobne 
11,020.000 do 1,050.000, korony czeskie 
7450— 7550. drobne 7300— 7400. austr. 
stempl 3.60— 3.62, austr. przekazy 3.64 
do 3.66, franki franć.' 14,500— 14,800, fun­

d y  szterl. 1,160.000 do 1.200.000, franki 
szwajc. 48000 do 48500, ruble 5-setki 
16— 16 za jeden, setki zw yk łe  10— 12. 
ruble „Kacik“ 25 do 26, drobne 0.50 do
0.S0.

Z łoto: 20 kor. 1.100.000— 1.200.000. 20 
frank. 1,0 0 0 .0 0 0— l,o4o.ooo. 20 mark. 
1,250.000— 1,300.000, 10 rubl. 1.380.000— 

'1,440.000. dolary 250.000— 252.000.
Srebro: Korony austr. 19000 -19200.

5-kor. 96000— 97000. floreny 48000— 48500 
rabie 75000—76000. kopiejki za rubla 
52000—53000.

OPŁATY WYWOZOWE OD DRZEWA.
W arszawa. Teł. wt. (J.) W  dniu 

»»vzcTpjszyiri w eszło w życ ie  roTporzn- 
t|zen!ę min. tetneOu, wprowadzające o- 
jtffaty manipulacyjne od certyfikatów  na 
w y w ó z  drzew a w  wysokości 20 tysięcy 
warek od każdego yrasomi 10-touo- 
" • W *

(p.) Na onegdajszem posiedzenia Ra­
dy miejskiej r. Rawski poruszył sprawę, 
która ze wszech miar zasługuje na za­
stanowienie się nad nia sfer kompetent­
nych. Chodzi o praktykowany przez Za­
kład w odociągow y system zamykania 
w ody w niektórych godzinach dnia. oraz 
w porze nocnej.

Niejednokrotnie już wskazywaliśm y 
na liczne ujemne strony tego systemu, 
który' jest bardzo uciążliwy dia miesz­
kańców Lw ow a, a oszczędność w ody w 
ten sposób uzyskana bardzo problema­
tyczna. R. Rawski ośw ietlił kwestie tę 
z innego punktu widzenia i wskazał na 
bardzo groźne niebezpieczeństwo, które­
go lekcew ażyć zw łaszcza w obecnych 
czasach absolutnie niewoino.

Oto zdarza sie często, że ktoś ze 
służby czy  domowników odkręci kurek 
wodociągow y, próbując c zv  iest woda. a 
gdy ta nie pocieknie, przez roztargnienie 
zostaw ia się wodociąg otw arty. Sa .to

zaniedbania, przed którymi niepodobna 
się ochronić.

Skutki ich jednak sa fatalne, bo po o- 
twarciu wody, zw łaszcza w  porze noc­
nej, ta nieraz przez kilka godzin zalewa 
podłogę, przecieka uawskróś przez w ią­
zanie sufitów, wsiaka w ściany, co w 
dalszym sw ym  skutku powoduje pęknię­
cia rnurów i g rzyby  w bełkowaniach, a 
w  ostatecznym razultacie zawalenie sie 
domów. I faktem iest. że takich pow aż­
nych uszkodzeń, wyw ołanych  właśnie 
tą przyczyna, jest bardzo w iele w  ka­
mienicach lwowskich, które należaicby 
deiożować i poddać gruntownej restau- 
raciL

Ze względu na ten stan rzeczy, w y ­
rażamy nadzieję, że sprawa tę Magistrat 
weźmie pod gruntowna rozw agę i przez 
uchylenie biednego systemu, praktyko­
wanego przez Zakład wodociągowy, za­
pobiegnie powiększaniu sie istniejących 
iuż szkód.

Troje osób zmarł , czwarta walczy ze śm ercią. 
Morderstwo czy przypadek?

(— ). Przed kilku dniami znalazł po­
sterunkowy poi. Stawarz o g. 1. w  no­
cy jakąś kobietę, leżącą obok bramy 
pod dworcem  Czerniowieckim, przy ul. 
Gródeckiej. Okazało się że była to Agnie­
szka M iszkiew icz, służąca Antoniego 
Rakocika z Zakszowa, pow. Gródek 
Jagielloński.

Rakocik w iózł M iszkiew lczowa wraz 
z chorą swoją córką 7-letnią Józefą do 
szpitala, a ponieważ córka jc.go zmarła 
po drodze, porzucit biedną dziewczynę 
na pastwę losu na ulicy, a sam wrócił 
do domu. Na wezwanie posterunkowe­
go odstawito Pogotow ie  ratunkowe 
dziew czynę do szpitala.

G dy dziew czyna wróciła do przy­
tomności, opowiedziała senzacyjue oko­
liczności, wśród których zachorowała.

Lwów, 21 sierpnia

Mianowania 1 przeniesienia w kolej­
nictwie. Minister kolei żelaznych zamia­
nował inż, Kalityńskiego Zygmunta, na­
czelnika Urzędu ruchu w Inowrocławiu 
okręgu dyrekcji koiei państwowej w  Po 
znaniu dla okręgu stanisławowskiego 
naczelnikiem sekcji utrzymania koiei 
Stanisławów i. Przeniesieni; Różycki 
Jakób adiunkt z Urzędu stacyjnego w 
Raw ie Rusk.ej do dyrekcji kolei państw, 
w  Katowicach, Droszcz Karol asystent z 
Urzędu ruchu we Lw ow ie  i Rudnicki 
Aleksander aspiiant z Zarządu warszta­
tów  głównych we L w ow ie  do dyrekcji 
lwowskiej.

Komisja przeglądowa Nr. II. w szko­
le im. Reja przy pi. Geiuchowskich 1. 9
I. p. dla roczników 1883 do 1892 w łącz­
nie urzęduje od dnia 27 sierpnia 1923 w  
parteize. gmachu ratuszowego naprze­
ciw pasażu Audriollego według ogło­
szonego planu. /

Dowóz eksponatów na plac Targów 
Wschodnich. Zarząd Targów  W scho­
dnich zawiadamia, że w myśl zarządze­
nia Magistratu, dowóz eksponatów na 
plac Targów  Wschodnich, dozwolony 
jest tylko przez bramę od ulicy Stryj- 
skie.i lub przez bramę od ulicy Poniń- 
skiego. Brama główna (naprzeciw Bur­
sy Boberskiej) pozostaje dla ruchu koło­
w ego  zamknięta.

Handel lewantynski podejmuje inicja­
tywę stosunków handlowych z Polską. 
Kalkucki oddział św iatowej instytucji 
„International-Trade D eveloper“ z cen­
tralą w  Chicago zawiadomił Zarząd Tar­
gów  Wschodnich, że w kalknckiej prasie 
pojaw iły się notatki i artykuły zachęca­
jące tamtejsze kota importerów 
i eksporterów do wzięcia udziału 
w  III Targach Wschodnich I równocze­
śnie w yraża chęć nawiązania b liżsjych 
stosunków z  instytucją Targów , zapo- 
mocą wzajemnych raportów, i komuni­
katów. bandkwardw

Oto niedawno Rakocik przyniósł do de­
mu kilka kilogramów' mięsa i kazał je 
ugotowmć. Mięso to zjadło troje dzieci 
Rakocika i M iszkiew iczowa. Sam go­
spodarz mięsa nie jadł. zaś żona jego 
zjadta tylko rosół.

Bezpośrednio po zjedzeniu tego mię­
sa zachorowały wszystkie cztery  osoby 
i najpierw zmarta 22-letuia córka Rako­
cika. Anna, a w  kilka godzin zmarł jego 
14-lctni syn Józef. T rzec ie  dziecko 7-le- 
tnia Józia umarła w drodze do szpitala. 
Stan czwartej ofiary M iszczukowej 
groźny.

W  sprawie tej prokuratoria w szere- 
ła śledztwo celem zbadania, c zy  zacho­
dzi tu przypadek, czy  też ma się do c zy ­
nienia z wyrafinowanem otruciem całej 
rodziny przez Rakocika. f-.f : -ł •.

Lwów najdroższem miastem w Pol­
sce. Ceny mięsa i tłuszczów' we L w o w ie ' 
w yższe są o 20.000 rnk. na kilogramie, a- 
niżeii w  Krakow ie 1 Łodzi, clileb droż­
szy  o 3.000 ink. na bochenku w  porów ­
naniu z Krakowem. Zagadkę te rozw ią­
zać powinni pp. wojew oda Grabowski i 
prezydent Neumann. Rzeźn icy lw ow scy  
zgłosili w  urzędzie targow ym  cene mię­
sa w o łow ego na 56.000 do 60.1)00 mk.. 
cielęcego na 70.000 mk.. a w ieprzow ego

(— ) Samobójstwo w hotelu ..City • 
W  hotelu „C ity " przy ul. Legionów , 19- 
letnia hotelowa Maruszczak targnęła sie 
w czoraj rano na swoje życ ie  przez w y ­
picie kwasu soinego. Desperatkę prze­
w iozło Pogotow ie  ratunkowe do szpita­
la. Pow ód  samobójstwa nieznany.

(— ) Kosztowna uce w  hotelu. W  ho­
telu ,.Savoy“ skradziono wczorajszej 
nocy o. W „  zam. przy ul. L. Sapiehy,' 
portfel z ciekiem  na 10 milionów mk. i 
dokumentami. Jako podejrzaną o tę kra­
dzież aicsztow ano Janinę M ołonicwicz, 
mieszkankę tegoż hotelu i Genowefę 
K iiz ir. zain. przy ul. Piotra,

(— ) Okradł żonę. córkę i hula. Ewa 
Kłus. n iaścicieika sklepu korzennego 
przy ul. Kordeckiego 5, doniosła policji, 
że w piątek w ieczorem  jej maż Michał 
skradł jej i jej córce, a swojej pasierbi­
cy, W alerji, biżuterię, wartości 37 milio­
nów. Poszkodowana dowiedziała sie, że 
miły mężnick przez całą noc ubiegłą 
jeździł fiakrem po parku w  towarzj*- 
stw ie dwu niewiast lekkich obycza jów  
oraz niejakiego Grześka, piekarza z pie­
karni Scmrmera. Kłusowa skarżyła się 
wreszcie, że luby małżonek od dłuższe­
go czasu kiadł jej pieniądze .i prowadził 
ffciias/cze życie a w  razie jakichkolwiek 
wym ówek, groził zastrzeleniem.

(—) Wielka kradzież na dworcu kn­
iejowym Z przedziału II. k i pociągu 
pospiesznego, odchodzącego o g. 20.05 
do W arszaw y, skradziono na głównym 
dworcu kolejowym  w e L w o w ie  Luge- 
njuszowi Bisanzowi. dyrektorow i iinny 
„D itm ar", zam. przy ul. Zielonej 9, wa­
lizę z  14 milionami mkp. w  gotów ce i 
rzeczami wartości 6 milj. mkp.

(—) Wykrycie kosiarzy? .Wczoraj a­

resztowano W ładysław a Sołtysa. Jana 
Łozińskiego i Stanisławo M okrzycka, łą­
ko podejrzanych o rozbicie kasy w urzę­
dzie cłow ym  przy ul. Gródeckiej. Śledz­
tw o w toku.

( — ) Dolary i irieostcruplowanc bo­
ny. Her.ochowi Schachterowi z Narajo- 
wa, pow. Brżeżany. zakwestionowano 
v/ mleczarni Kahanego. przy ul. św. Sta­
nisława. weksel nienależycie ostemDio- 
wany na 20 milj. mkp., a Rubinowi Mol- 
dauowi 10 dolarów , czek na lod dola­
rów  i 15 bonów nieostemnlowanrch.

(— ) Bezgraniczna bezczelność lw o w ­
skich złodziei. P iotr Kapitan, wieśniak z 
Dźwinogrodu sprzeda! wczoraj na pi- 
Stizeleckim  pól korca zboża za 450.000 
mk. Pomagając odbiorcy przesypywać 
zboże do drugiego worka trzymał w rę­
ce pieniądze. Skorzystali z tego z ło ­
dzieje i niejaki Jan Czarnecki ze Znie­
sienia w yrw a ł mu pieniądze z reki 1 
momentalnie podat obok stojącym kole­
gom. Mimo więc, że Czarnecki chwyci* 
kieszonkowca za rękę, pieniędzy przy 
nim już nie zastał, a reszta opryszków  
rzuciła się na okradzionego i poczęła go 
szarpać. Z trudem udało się posterunko­
wemu odprowadzić bezczelnego złodzie­
ja do aresztów policyjnych. A!e na tern 
się nie skończyło, gdyż na Czarnookie­
go. opuszczającego komisariat napadło 
dwu kolegów aresztowanego, a to 29- 
letni Michał Denes i 17-letni Franciszek 
Pliś, k tórzy poczęli go bić. Kres temu 
położyła policja która obu opryszków 
również przymknęła.

(—) Sokół rozbił szybę w  szynku 
W ładysław  Sokół, szeregow iec 40 pp., 
w yw oła ł wczoraj w  restauracji Frenkla 
Lerna przy ul. Kościelnej wielką aw an­
turę. Po pijanemu obił rozsierdzony So­
kół gospodarza i w yb ił szybę sklepo­
wą. Awanturniczego Sokola osadzono w 
aresztach Komendy miasta i piacu.

( - - )  Spała na ulicy. Poster, policji 
sprowadził wczoraj do komisariatu 45- 
letnią Zofję Asman, która przydybal 
śpiącą lia ul. św. Zofji.

Podsuwającemu się pod firmę Komi­
tetu Samoobrony do wiadomości! Ma 
gazyn z zapałkami przy ul. Chorążczy 
zna 5, w  sklepie p. .1. Auerbach jest 
własnością Spółki Hermana Adlera i 
Judy A lw eil, L w ó w  ul. Akademicka 1. 3- 
Firma ta posiada patent i kartę przem y 
słową na sprzedaż' zapałek w  mniej­
szych 1 większych ilościach. Z  podatka­
mi państwowymi 11 ie zalega, zaś maga­
zyn wspomniany zgłoszony jest u władz 
miejskich. —  H. Adler i J. AlweiL 247

—U ■
Prywatne gimnazjum im. H. Jordana

(z  prawem publiczności) i szkcria po­
wszechna ul. św. M ikołaja 1. 16, rozpo­
czyna rok szkolny 1. września.

Nauka w szkole powszechnej odby­
w ać się będzie w  gadzinach przedpołu 
dniowych. 5244-2

M ieczysław  Kistryn.

I te ot pu.
— o—

TEATR WIELKI.
Sobota, 25., bm. „Judyta**. ~
Niedziela, 26. bm. „Judyta*1-.
Poniedziałek, 27. b. m.: „Judyta",
W torek. 28. b. m.: „Judyta".

TEATR MAŁY.
Sobota. 25. b. m.: „Traged ja  dzieci".
Niedziela, 26. b. m.: „Tragedia dzie­

ci".
Poniedziałek, 27. b. m.: „Musisz być 

moją".
W torek, 28. b- m.: „Musisz być mo- 

ią“ -
Środa. 29. b. in.: „Musisz być moją", 

*
„Judyta". Dziś tj- w  sobotę i w  dni 

następne w ystaw ia Teatr W ielki wspa­
niale dzieło Hebbla, w  którem znakomi­
ci artyści W ysocka i Sosnowski rnają o- 
gromne pole do wykazania sw ego nie­
pospolitego kunsztu aktorskiego. W 
przedstawieniu bierze udział ponadto 
kilkadziesiąt osób —  reżyseruje W y so ­
cka, która od szeregu dni pracuje 11 nas 
nad dziełem Hebbla. Dwa tak świetne 
nazwiska jak W ysocka i Sosnowski sa­
me mówią za siebie, tak. że z góry  mo­
żna przew idzieć duży snkces.

Kazimiery, Jiistlan. który inebawew 
opuszcza Lw ó w , wystąpi jeszcze tylko 
dwa razy w  „Tragedji dzieci** oraz raz 
w „Roztworze prof. P ytla “  na swym  
wieefcorze pożesnałum w e  środę 29-g* 
bunt. nt
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W e Lw ow ie  krażv pogłoska. że ist­
nieje plan orzeniesienia centrali Spółki 

i akcyjne i „G azy Ziemne" ze Lw ow a do 
Krakowa. Plan len w yw o ła ! widoczne 
niezadowolenie w sterach interesowa­
nych a przedewszystkiem  naftowych, 

,uważających L w ó w  za najodpowiedniej­
szą siedzibę zarządu każdego przedsię­
biorstwa, wchodzącego w zakres prze­
mysłu naftowego. Ze stanowiska inte-rc- 
sjf*. ogólnych, w  szczególności W schod­
nie.! Małopolski należałoby również pian

ten porzucić, gdyż każ.de w iększe przed­
siębiorstwo przem ysłowe w  Małópolscc 
stanowi ważną placówkę narodową i,u 
Kresach. W yraz ić  w ice można nadzieje, 
żc dyrektor „G azów  ziem nych" p. Le- 
\vakowski, uwzględniający zaw sze w 
pierwszym  rzędzie dobro ogólne i inte­
resy narodowe, nie dopuści do pozba­
wienia Małopolski te.i ważnej placówki 
przemysłu rodzimego i pozostawi nadal 
centralę „G azów  ziem nych" w e Lw ow ie

( i )  Przed kilku tygodniami za- 
morodwaj w Paryżu niejaki Ferdy­
nand Lecierq narzeczony swoja 
ptsrme Gibrat, maszynistką. Skazany 
na śmierć wniósł odwołanie do try­
bunału kasacyjnego, które jednak 
zostało odrzucone. Rodzina chciała 
iproeić prezydenta republiki o uła­
skawienie. jednak skazany stanow­
czo sprzeciwił się teiissl, mówiąc:

—  Mam jedno tylko, ostatnie ży­
czenie: bym mógł na drugim kwie­
cie sjp-otkać się z narzeczoną, którą 
zabiłem!

v ni31
aiiiU

Oto krótka wiadomość dziennikar­
ska: „ W  tych dniach na pociąg- osobo­
w y  Mińsk— Moskwa, w iozący grapę 
czeskich przem ysłow ców , udających się 
z  eksponatami ua. w ystaw ę do M oskwy, 
napadli bandyci koło Smoleńska. Czesi 
zostali całkowicie ograbieni. Ś ledztw o 
nie w yk ry ło  dotychczas, w innych" 
Fakt pow yższy,, wstrząsnął nią smukłą 
piersią, że policja- rosyjska nic od­
najdzie złodziej!,, jeetętn o to spo­
kojny. B yła  ona zawsze najlep­
szą na świecie, gdyż na kilka, godzin 
przed mającą nastąpić kradzieżą c zy  na­
padem —- już o. nich wiedziała. M iała 
dobre informacje z kół złodziejskich, z 
którym i była  w  ścisłym i „urzędow ym " 
kontakcie. Napad p o w y żs zy 'm a  swych 
kitka dobrych stron. Przedewszystkiem  
upraszcza on n iezw ykle samą ideę i ceł 
w ystaw y. Ludność rosyjska zapoznaje 
się w  ten sposób bezpośrednio z  ow o­
cami w ytw órczości „pobratym czego" 
narodu, uczy się ic cenić w  praktyce i 
odnosi z  riich namacalne korzyści. Poza  
tern, nie jest pozbaw ionym  pikanterii 
fakt. iż „okradzionym i b y li ’ - -  Czesi, 
rrafif swój na swego, z  czego  cieszy się 
„m orze słowumiskie", a hr. Bobrytiskii 
w ierzga  z uciechy w; zalutowanej trum­
nie Solidarność braterstwa rosyjsko- 
czeariego. L e c z  ponad wszysłkieni b ły ­
szczy jak św ietlany drogowskaz w, cie­
mnościach, myśl jasna i nieodparta, na­
kaz cli w ili; „O to  jest nareszcie wyjście 
z obecnej, nieznośnej sytuacji!" Będzie­
m y wszystkich i w sżystkó wysyłać... na 
w ystaw ę db M oskwy. Najprzód droży­
znę i paskarzy, później spekulantów, 
gieldzfarzy, kombinatorów, łebków i 
draniaszków itp. Ci zaś będą w ysyłać 
ludzi uczciwych i głodnych, tak, jak nas 
dó djabta. od dawna już w ysyła ją . W  
Polsce będzie nareszcie przestronuo.Pó- 
żniej poczną przeciwnicy polityczni w y ­
syłać jedni drugich do M oskwy. Będzie 
już całkiem przestronno. W  takim np. 
Lw ow ie  m ieszkańcy z chęcią poślą na 
w ystaw ę Komisję Centralną, Zarząd 
miasta, m iejscową „w alkę z dróżyzną", 
kawiarnie: Renesaince, C ity, de la Pars. 
Teatralną. Wiedeńską... i —  mój R óże ! 
Lw ó w  przecież ma dużo do w ystaw ia­
nia. W łaśc iw ie  całą ludność, którą św ię­
ty  Magistrat stale wystaw ia do wiatru...

I nastanie nareszcie raj w ' Połscc. 
Raj bez ludzij Sielanka. M oskwa nas 
wszystkich pogodzi. Niewiadomo tylko, 
jeśli idżie np. o L w ó w  i Targ i W scho­
dnie. c zy  miejscowe bat fary nie mają za­
miaru i§ć w. ślady swych kolegów  z 
pod Smoleńska. Zawsze tam mflej jest 
być okradzionym przez swego. N iepraw­
daż —  Panowie poskarżę?

Sęp

Prócz tego ■wyraził skazaniec 
chęć poświęcenia swego oa>ła rui 
.iaki.ś doniosły eksperyment medycz­
ny. Zgłosśł się niebawem pewien stu­
dent medycyny, który oświadczył, 
żc -zdołał ożyw ić  martw© króliki i 
świnki morskie, zastrzyfcując im 
roztw ór  białka, ora?, stosując spe­
cjalny aparat który wstawiony w  
jamę sercową, pobudza serce do bi­
cia i wznawia obieg krwi. Student 
proponował skazańcowi, aiby po­
zwolił wykonać tę /próbę na swoich 
zwłokach. Jednakże Lecłerq odrzu- 
a ł  tę oJertę z oburzeniem, mówiąc, 
że razi ona jego pojęcia moralne...

f rrr.-btń

BRONISŁAW MAJEWSKI.

B a j k a  o  t u n e r  c iu .

Na skromnej, malej przestrzeni 
Zył turkuć, zw any podjadkiem 
K tóry  się tuczył z korzeni.. 
Zjadanych cicho, ukradkiem. 
Zawsze żerow ał w ukryciu 
I rad by ł ze swojej roli.
Już cuda m arzył o życiu,
G dyż los go roślin nie boli..,

U W !,"!.!': *?>»-*£ we* njfc —
W szak one dla niego dane 
P rzez Stwórcę Pana i świata.- 
fenił 3cbie życie różane.
Choć już liapęcniat na k a fa ..
1 szczerniał. złysiał z  starości, 
O śłizły stał się w  brzydocie. 
Dzieci swe żyw ił w  skrytośd. 
P rzy  tajnej, podłej robocie...

Korzenie rośim pomarły... 
S traciwszy -soki żywotne.,.
Bó żuchwy chciwe je zżarły,
Mając w  tern szczęście sw e psotne., 
I jnż zdaw ało się przecie.
Że końiec wszystkim  roślinom 
Żc nic się óprżeć na świecie,
Nie zdoła żarłocznym  klinom-

Bo jego etyka marna '
Nie znała żadnej miary.
Sprzyjała mu ziemia czarna 
I wciąż chroniła od kary...
L ecz  w  końcu znajdzie się meta,
Co kres pod ja dom położy 
I na nich zeszłe znów- krela 
Sąsiadą z ciemnych podłoży...
U. "*
I tak się turkuć dóczekaf 
Ze jego w ytrop ił siedlisko 
Kret, co ty lko na to czekał 
Aż się utuczy eieiisko...
1 i>ożarł gniazdo niszczenia 
Dla sw ego znów pokolenia...
Bo taki jest bieg przyrody,
Że życ ic  jest aktem niezgody —

Sil si; i s i i i  m  iirian
] Kay

Herbata: 13. bm. rozpoczęły sfe ttS 
nowó ankcie londyńskie. Ceny podnio­
sły się w  dalszym ciągu, przedewszyst- 
kiem za dobre i najw yborow śze Ceyłoń- 
skie Orange Peccoes, za które płacono 
częściow o o 1 penny w ięcej, podeżas 
gdy  doborow e Ceylon Broken Orange 
Peccoeś sprzedawano po cenach wprost 
n iebywale drogich. Równie podrożały 
znów herbaty iiidyjskfe i jawańskie. Tań­
sze gatunki herbat indyjskich nie odzna­
czały się zbyt szczególna jakością, 
wskutek czego popyt na nie był bardzo 
słaby. Tendencja na rynku chińskim jest

bardzo mocna. Do Etsrcpy p rzyby ły  oier 
w sze statki z herbat najnowszych zbio­
rów. Jednakże sa to herbaty, jak bardzo 
w yborow e: Keemun, Ninschows i Pa- 
uyong Congos, posiadające dla rynku 
polskiego i gdańskiego mało znaczenia.

Kawa: Na początku tygodnia tenden­
cja przejściow o s j s  osłabiła, jednakże z 
końcem tygodnia znów byta mocna. Do­
tychczas jeszcze nie ustalono stosunku 
w  cenie m iędzy kawą ze starego zbio­
ru a n o w ego ’ zbioru, gdyż nie w ie sie 
jeszcze w  jaki sposób zareaguje rząd 
brazylijski wobec ostatnich zbiorów . Jak 
dowiadujemy się. zaw arto liczne trans­
akcje ua dostawę z terminem później­
szym. Rynek gdański jest znów pó oży­
wieniu się zeszłotygoclniowem stosunko­
wo spokojny. Mimo to przeprowadzono 
kilka transakcji z  dostawa późniejszą 
kawami brazylijskiemu Sprzedawano ró­
wnież w  w iększych ilościach myte ka­
w y  środkowo-amerykańskie. przede- 
wszystkiem  zaś Guatemala i Meksiko.

p. Śchargel Natan. Pogoń (S try j)— Sokół 
(Stanisławów ) p. Pichota Władysław. 
Orlęta— Biali p. Nizwirski. Hakoah (Sta­
nisławów)— Korona (Sambor) p. W il­
der. Zaw ody Tow arzysk ie Polonia (Prze 
m yśl)— Czajki I. p. Gótt. L in iow i na Za­
w ody o  m istrzostwo Pogoń Lauda pt 
Panz Roman i Kmaiski Marian. „♦

Podaje się do wiadomości, iź botskł 
Ź. K. S. „Kasihorsea" zostało uznam 
przez komisję kwalifikacyjną Kolegium 
Sędziów L. Z. O. P. M. Jako nadaiącł 
się do rozgryw ek  o m istrzostwo klasy 
A zaś boisko Z. K. S. „Ś w iteź" na Za- 
marstynowie do rozgryw ek o mistrza 
stwo klasy C. *

Wszystkie kfnby mają przysyłać za­
wiadomienie o % delegowanie Sedzieae 
najpóźniej do wtorku każdego tygodnia 
do K. S., w  razie przeciwnym  K. S. wy­
znaczy Sędziego a klub zapłaci karę a 
wysokości taksy,

19 p. p. O. I -  —  49 P. P- Wskutek
unieważnienia pićrwszZch zaw odów  od­
będzie się mecz obu tych drużyn dziś,
i.j. w  sobotę w  parku sportowym  „C zar­
nych", Początek zaw odów  o g. 4 pcpol. 

#
lit. DZIEŃ ZA W O D Ó W  L L K K O A IL .  O 

MISTRZ. D. O. K. VI.
Bieg r,a przełaj 4 km.: 1) St, szer.

Salo Jan 19 p. p. 13:28*/i». 2) szef. Żar­
ski 40 pp. 13.293/io. 3) Szer. \vlazio 40 p. 
p. Startowało 7. P ięciobój żołnierski. 
Startuje 9 zawodników. 4-ch w  p ierw ­
szej, 5-ciu w  drugiej klasie. Chód na 6 
fem. (Mundur ćw iczebny bez uzbroje­
nia): 1) plirt. Cybuch 26 p. p. 37rW/n.
2) Sierż. Stępień 26 p. p. 3) szer. Sawka 
19 p. p. Rzut granatem. 1) Plut. Cybuch 
46.21+38.87. 2) Szer. Stachno 48 p. p. 
45,45+31,91. 3) Szer. Sawka 44.79+
26.85. Skck w  dal: 1) Kapral Kropicki 19 
p’. p. 471 cm. 2) Sierż. Stępień 466 cm.
3) Pjiit. Cybuch 461 ćm B ieg na 200 m. 
W  myśl regulaminu pięcioboju żołnier­
skiego pierwsze miejsce pa .rpwni plut. 
Cybuch i sierż. Stępień (czas 2b8/io). 3) 
Sierż. Lupa 49 p. p. 278/io. W aika na ba 
gnety. I. Klasa; 1) Plut. Cybuch 2) 
Chor. Pietrzak. 3) Śierż. Lupą. 4) Sierż. 
Stępień. II. Klasa. 1) Szer. Sawka 19 pp. 
2> Kapr. Kropicki. 3) Szer. Stachmo.

Na podstawie obliczenia punktami 
zdobył zw yc ięstw o w  pięcioboju w  kla­
sie pierwszej plut. Cybuch (ilość punk­
tów  6). 2) Sierż. Stępień 10 p. 3) Sierż. 
Lupa 15 p. 4) Chor. P ietrzak  18 p.

W  klasie drugiej b y ł wynik następu­
jący: 1) Szer. Sawka 19 pp. 10 punktów.
2) Kapr. Kropicki 19 pp. 3) Szer. Stacli- 
no. 4) Szer. Cyran. 5) Szot. Sobek,

Po  skończeniu zaw odów  gen. Linde 
w ręczy ł zwycięzoom  nagrody poczem 
w ezw a ł zawodników do dalszego krze­
wienia sportu. *

Zawody o m istrzostwo Polski w p ły­
waniu ua r. 1923. Zaw ody te odbędą się 
w  dniu 2. września w  Krakowie, w  p ły­
walni Parku Krakowskiego. Organizację 
zaw odów  pcruczyf Polski Zw iązek P ły ­
wacki sekcji p ływackiej Akademickiego 
Związku Sportow ego w  Krakowie.+

Przepłynięcie Bosforu po raz p ierw ­
szy. Filip Baeiaajolou z „M oda" klubu 
płynął z Azji Małej do Konstantynopola 
7 km. 300 iii. w  3 godzinach i 20 miń.*

M istrzostwo Europy w  wioślarstwie.
Akademicki Zw iązek Sportow y w ysyła  
■/.ędstawioieli swych na zaw ody ’ o  mi 

strzestwo świata na jezioro Como. Są­
dząc z  gtusów prasy zagranicznej kon 
karencja będzie bardzo silną. M iędzy in­
nymi czeski Zw iązek W ioślarski w ysyls  
ósemkę, ośadę ĆAC. Roudniće, czw ór­
kę klubu Slawia i G. Zinkego na skulin- 
gu również z klubu Rcnidnics *

I. L. K. S. „C zarn i1* zawiadamiają 
swoich członków, P . T. Redakcje oraz 
wszystkie osoby, które są w  posiadaniu 
czy  to „permanentek", c zy  też biletów 
wolnego wstępu do Parku sportowego 
„Czarnych", że  na dzień 2 września 
(zaw ody  m iędzypaństwowe Rirmsmja— 
Polska) b ilety pow yższe tracą moc obo­
wiązującą. --I-:..;

*  - 5-
Obsada zaw odów  o  m istrzostwo kla­

sy B. dnia 26 bm. Pogan FI.— Czarni H.

W& Kawka i wychowania |1
i r g      -    e l f

Z BDCHALTER.lt przygotowanie de 
wrześniowego egzsnibtiu w Akademii 
handlowej, ilość miejsc ścisłe ograni, 
niczóna. W pisy do 5. września w  ECO- 
LE REFORME, Pańska 14. 252-lf,

»iiiiiiiiiiimw»rv.Ta.a..i      „ .. mmiwm riiU-iitiU:

W P I S Y
na rozpoczynające się dnia 3. września 
b. r. kursy:

Dh.indłowe a) jednoroczne dla mło­
dzieży, b) 6-miesięczne dla dorosłych, 
tow arow e i bankowe;

2) rachunkowości państwowej (egz. 
w W o jew ód ztw ie );

3) stenografii polskiej
przyjmuje Konces. P ra k t  Kursy księgo­
wości Z. OLSZEW SKIEG O , Lwów, ul. 

Kurkowa 38. ^
od 16. sierpnia do 2. września b r + y g o -  
ozinaeh od 9— 11 i od 6— 8. Kursy ann« 
lub w ieczorne —  osobne żeńskie. —  Dk 
zamiejscowych syst. korespondencyjny. 
Ilość miejsc ściśle ograniczona. Podręcz­
niki z biblioteki szkol. —  Warunki przy­
jęcia: ukończonych 14 lat, 3 girriri., lub 
6 powsż. 172

GIMNAZJOM  dla chłopców i dziewcząt 
(klasa ł-sza). Kursy gimnazjalne dla 
dorosłych Dr. Fi. Flecków ny, Łycza ­
kowska 34. przyjmuje w p isy codzien- 
nie od 12— 1.  5175-2

FRANCDSK1EGO. angielskiego lekcji po­
szukuje. Zgłoszenia, warunki pod: 
„Konwersacja" do Administr. 5173-?

jg  Mieszkania, lokała, sk?sav ■

PÓSZUKU.IE pokoju kawalerskiego z 
osobnem wejściem. Czynsz obojętny. 
Zgłoszenia do Adm. pod J. L. 245

M IESZKANIE wspólne dla kawalera Juh 
wdowca, chętnie dla kucharza w y­
najmę. Szymona 2, d rzw i nr. 16. 5237

W ŁA Ś C IC IE L  banku, kawaler, poszu­
kuje pokoju kawalerskiego umeblowa­
nego, osobne wejście, w  śródmieściu. 
Czynsz obojętny. Zgłoszenia pod: AR. 
Hotel „Im peria l". 5199-3

ZAM IENIĘ M IESZKAN IE  2 pokoje I  
kuchnia z komfortem w  okolicy L i­
stopada na w iększe 3— 4 pokoje, w1 
śródmieściu za dopłatą. Zgłoszenia? 
„Zamiana" Biuro ogłoszeń Brucka,’ 
Kościuszki 2. 52J0-?

Posai?t : praca

KANDYDAT notariat, rutynowany po­
szukuje posady. Adresować: Biurc
dzienników Budiśtaba, Lw ów , pod 
„Kandydat". 5187-6

OSOBA z p ierwszorzędnej rodziny izra- 
elickiej, wtadająca płynnie w  słowie 
i piśmie językiem  polskim, niemieckim
i francuskim, poszukuje posady lako 
dama do tow arzystw a, sekretarka. Jut 
w ychow aw czyn i do starszej panienki,' 
Adres: Mo-.es Schneider dła p. Bwmi 
Jabłonów: obok Kotomyji, 242-1



5łr. 8. „GAZETA PORANNA" Lwów, 26. sierpnia 1923. iw*. w io .

B R A O I
Ł W O  SV,

f£<at««rskiego I, 
f S y k s ł w s k a  . ' i

S ^ Ł S O Y  S i l  I C H a
T O W A R Y  B Ł A M T i E

w  w i e l k i m  w y b o r z e  p o l e c a

U H
L W Ó W ,

S g r k S & 9 B & k a  3 ,  

ErEu fe ffiw sk iego  8» 157

1
AGRONOM, kawaler, energiczny, ze 

szkolą rolniczą i paroletnią praktyką, 
poszukuje posady na folwark. Adres:

, Agronom, poste-restanR Rohatyn. 244

ZAK ŁAD  dentystyczny, ul. Kochanow­
skiego 16. przyjm ie zdolnego techni­
ka (techniczkę). 524S

1----- i-i - - - -| - - - ___ ____________ ___________________

d l lR O  M FM CZYNO W SK3EJ, Lw ów ,
plac Akademicki 3, umieszcza kwali­
fikowane sity nauczycielskie, Francu- 
skę muzykalną, bony. froeblanki. Miera 
ki, oticjalistów, urzędników gospodar­
czych, służbę wszystkich zawodów. 
_______________   5156-10

B U FE TO W C A zdolnego. trzeźw ego 
przyjm ie Skulski. Sapiehy 31. 5207-3

1Kunm. ssirzedai, zamiana

APTEKĘ realną w  zachodniej części 
Małopolski k ip ię. Zgłoszenia pod: , A- 
stra“  do Biura dzienników Sokołow ­
skiego, Lw ów , Jagiellońska 7. za oka­
zaniem kwitu. 5217

FO R TE P IA N  krotki, czarny, w iedeń­
skiej, p ierwszorzędnej marki sprzeda 
okazyjnie Hala Aukcyjna, Akademicka 
3, I. v ___________  248-2

KUPIĘ FORTEPIAN w dobry~ stanie, 
krzyżowy z angielska lub wiedeńska 
mechanika. Oferty tylko pfeemne z Do­
daniem ceny pod adresem: Dr. Oster- 
ttian. Klonowicza 12 134-5

PERSKIE  dyw any i antyki kupuje M a­
gazyn antyków Stanisława K ieławy, 
Rutowskiego 7. 5239-2

M ASZYN A  do pisania „M eteor", biurka 
registratury z roletą mafe, stoliki do 
maszyny, sprzeda okazyjnie Hala Auk­
cyjna, Akademicka 3, I. p. 249-2

S P O R T O W Y , 2-osobowy samochód, 
sprzeda komisowo „C yc lccar", Lw ów , 
Jagiellońska 8. 5235-3

UDZIELĘ pożyczkę 5 m iljonów na pod­
kład. Zgłoszenia: Admimstracja pod
„Legitym acja". 5240

U N IE W A ŻN IA M  zgUDione dokumenta 
wojskowe na nazwiska Józef Kurzcr. 
______________________________________5249-2

B IELIZN Ę męską, damską, pościelową 
przyhnuje do szyc.a Szwalnia, Tea- 
tyńska 1A 4937-10

Specjallsd chorób wtriar. i kó nvcń

Dr 1 HuHl
W  niedz. oo. 3-1. Asnyka- I (róri Kańskiej).

■4985

Specjalista chorób skórnych 1 wener.

Br. E E iG f f l iK M M I
powródła i or ynuje od 8— S i 2—4 pepeł 
dlac Halli ki 7 (nad kaw f  "nią Gesitralr.ą)

5 lód

R O Z K U Ć  J S Z B ir ,
obowiązujący orJ I czerwca,

Objaśnienia znaków;
. —  Pociąg pospieszny.

*) — Kursuje od 1/Vł- -30/DC ! oS 
I/V—31IV w  niedzielę 1 rzyra. 
kat. święta.

**) — Kursuje od 1/VI—31VIII w, ula*

DO L W O W A  nrzychodzę 
Piotrowice 5.30, 6.30, 8aO P., i645, 

2025.
W arszawa 8.35 P.» 22.05 P- prlea 

Rozwadów).
W arszawa 5.50, 16,55 (przez BtłzecJ 
Poznań 13.30 P.
Katowice 19.10 P .
Żyw iec 9.45, 16.45,
Rawa Ruska 7.30.
Sniatyn 5.55, 9A0 P., 17.00, 18.50 P. 
Kołomyja 1220, 22.10,
Chodorów 720.
PodwoloczysKa 6.20, 18.45 P, 
Tarnopoi 12.15, 20.50 
Równe 6.50, 15.45.
Radziw iłłów  9.10.
Grajewo 22.19 (przez SapłeiankeJ, 
Kowel 10,30 (przez Sapiezankę). 
Ławoczne 6.50 22.05,
Borysław 10.05, 15.35, 18.20 P« 
Sianki 10145, 19.10,
Sambor 7_35.
Dęblin-Chełm 20.40.
Stojanów 9.2S, 1955.
Podhajce 8.45, 21.55.
Jaworów 8.05, 20.29,

PO C IĄG I PODM IEJSKIE
przychodzą 

Komarno L00§)„ 21-05'li'),
Janów 2220**)
Brzucnowice 11.15’-) 15.30, 17.14,
1820t), 19.55, 2120++),
Mszana 7 JO,

dziele i święte rzyir.-. kat. 
t )  — Kursuje od 1/VI—-30/lX w ul#* 

dzlets I święta rzym. Kato*.
,t f) — Kursuj od 1/V -30/I.Y 1 t i  

1/V—31 /V codziennie,S) — Na razie uli. vursuie,

ZE L W O W A  odchodzą
Piotrowice 3.35, 17.30, 19.40 21.00 
W arszawa 9.35, 20.05 P., (przez Roz­

wadów).
W arszawa 13.30, 23.10 (przez Bełżce 
Poznań 15.00 P,
Katowice 10.25 P.
Żyw iec 820, 23.55,
Rawa Ruska 21.15.
Sniatyn 7.55, 9.45 P „  19.55 P „  23.0(1 
Kołomyja 14.25, 1725,
Chodorów 11.50.
Podwołoczyska 10 40 P w 232ik 
Tarnopol 6.0b, 1720,
Równe 13.-t5, 22.40,
Radziwiłłów 19,35.
Grajewo 9.1T (przez Sapieżank^K 
Kowel 1920 (przez Sapieżankę), 
Ławoczne 7 25, 16.55.
Borysław 9.50 P., 19.30, 2e23,
Sianki 13.50.
SamLor 7.10, 23.05.
Chełm-Dęblin 8.55.
Stojanów 7.40 182!*
Podhaice 625, 16.20,
Jaworów. P 30, 17,15,

PO C IĄ G I PODMIEJSKIE 
odchodzą 

Gródek Jagielloński 13,40, 1526; 
Mszana 6.05.
Szczeizec 13.35*)
Komarno 14.30*),
Janów 14.00**).
Brzuchowice 30.10*), 14.30, 1600.

}725t), 19.0C 202l t t ) .

P ra s j ta  ia s i ip e l i ,  cemssr partlacdslsi
wagonowo poleca; 4S i-

„PiŁS^T** Lw ów , ui. B ato rego  4

A f t a r t  W y u i e r ,  

Biiril,. ®iL us
1831

—  1 itBTm  i ■ ■ 111 iii   ...  ..

|SPAR H'f Lwów, KościosiEti B
Kupnie my każdą liośc  OLOW 1 J, 
CYN KU , MIEDZI i Innych m et*F . 

5160 C E N Y  K & ^K (-*R E <4£Y iK S .

m;irlii,VYi3ł;‘„Q:5rodiifni8(r 
poleca zastępca

a . / u h v k i * . ; k
K raków , Rajska 24 

2 6 lu T  1 41/2

%  S i D L N  ¥  T  S v < 'M  S I K
do pierwszorzędnego Zakładu zostanie 
p izy jęty . Zgłoszenia do biura dzienni­
ków Sokołowskiego. Jagiellońska 7, pod 

 „Technik".____________ 523ó

STBMFILlfi i TfliLICE
u?o4-24 wykonuje n aj tanie.' 

S ł k « c u a , >  17. J teOLOSErEH
c / W f t K Y s

r  i  89 C 'i E L
HSATEXJE MESRLOWE 

FIRANKI 
K & iP Y  i G #5 R f!5 T U 5 IY

poleca 18iK . Hi k. i ib i i
u l. 4-
' naprzeć w Fzkowr na).

M FiTY 5M .8M
32 ty a. i wieik. do 50 ton tygodniowo 

P O D K O W  Y :  handlów" i wojskowi 
do 15 00U sztuk- d lennie 

Olt .  14 B 6 3 O W Ł «  S f
wyrabia masowo 14i

„ K R E S "  S . A .  • • •

Po cenach fabrycznych sprzedaje w 
każdej Ilości żarówki oszczędnościowe 
metalowe i półwattowe jasne i mleczne 
„A rgen ta" oraz m aterjafy elektrotech. 
dla wszelkich urządzeń elektrycznych w 
miejscu i na prowincji.

m i i i  fa n a ;
składnica elektrotechniczna Lwów, Sien­

kiewicza 2. obak Hotelu Goęrge‘a.
U W AG A NA ADRES. 239-6

Z A K f c .  P K ŁsaiłbL ttSOFPbd 5. i
S ie lsk o , fi lja  W a rrz sw > a

I ih f  o t r z y m a n i a  -w  l i p t e l i a o h  
■ 1 d r o i f j n e r j s e l i .  1 006

u c h a lło r-b ila n s fó ta
piiiPtffUŁorztdlłia s :4a z bi ssniy żeZaza we wieku 

o ś t o ł o  3 Ł  i a i  z s w z  p c s i u K i w a n ) ,

P isem ne o fe n y  w raz z odpisam i św iad ec tw  i curriculum vitar 
■wnosić należy pod *B 'L A N S IS  A «  do Biura ogłoszeń  Soko łow sk iego ) -
L w ó w ,  Jagie llońska 7. 5234

Czytajcie
„Sz€zuika“

fi !! I i
z a a j d ą  m u i c s z c z e n l e  w  d r o ^ n e r j i  234-.

Pietra MikoIasD.a i ihi we Lwowie.
Ofety z ourricuiuiu vitae tylno pizemio do 31. sierpnia 192S.

Spttt Rtityjna
W E  L W O W IE , uL Senaioraka O

poleca niezwykła interesująca 1 tania książki:

Piotr Benoit: T a je m n ic e  S ah a ry  (pow ieść) (A tlan ­
t y d a ) . . . . . . . .  8000 M p

H. Zbierzchowski: Ż on g le r , rzeczy wesołe i smutna
(poezje) . . . . .  . . (j 300 „

Neni©: R z e c zy  w eso łe , (poezje) . . . .  5000 t

Do nabycia w biurach firmy przy 
ul. Senatorskiej 1. 6.

W y s y łk a  k s ią żek  ty lk o  za  p a p r ze d n ie ia  n ad es łan iem
n a le ży to s c !.

N a le ż y to ź ć  poczu >w ą  op ła co n o  ry c za łte m  —  P re n u m e ra ta  m ie s ię c z n a  80.0S0 M it. —  Z  d o s ta w ą  ua m ie js cu  la o  z p r zs s y tk ą  p o c z to ­
w ą  yU.000 Alk. —  Z a  'jr a n ic ą  100,000 M k. —- R e d a k c ja :  L w ó w , ui. S en a to rsk a  6. —  A ń K iin is tra c ja  ul. S o k o ła  4. *—■ T e le fo n  

R ed ak c ji w  d z ień  N ”  15, a  w  lo c y  p o c zą w s zy  od  g o d z .  i i  w ie c zo re m  Nr. 2331. —  T e le fo n  A d m in is t ra c ji  291.

Z  W ia n u  Polskiej pod zarz. u  T ieioau iewr.za w e  Lw ow ie . Odpow. retUłttwr; M ARjAN  M A C H A l SKI.


